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Wzajemne zrozumienie
Prezydent Trumafi zakończył swe ostatnie 

przemówienie paroma istotnymi stwierdzenia 
mi, które wskazują, że impas powstały po zer 
waniu Konferencji Londyńskiej został prze­
zwyciężony. v

„Narody St'. Zjednoczonych, Zw. Radziec­
kiego,, Anglii, Francji i Chin we współpracy 
ze wszysinimi miłującymi pokój narodami, 
winny ująć bieg historii współczesnej we wła­
sne ręce i skierować ją na nowe tory — na 
tory długotrwałej współpracy. .

„Uregulowanie różnic poglądów wymaga 
połączenia wyrozumiałości i twardości. Po­
lityka amerykańska —- to polityka przyjaz­
nej koleżeńskości wobec wszystkich krajów 
miłujących pokój oraz całkowitego poparcia 
dla Organizacji Narodów Zjednoczonych. Im 
szerzej i jaśniej polityka ta będzie zrozumia­
na za granicą ,tym lepszy i trwalszy będzie 
pokój.

„Z drugiej strony winniśmy dążyć do zro­
zumienia specyficznych problemów- innych 
krajów. Będziemy się starali zrozumieć ich 
własne uzasadnione dążenie do bezpieczeń­
stwa, tak, jak one je pojmują.

„Bomba atomowa nie zmienia podstaw po 
liiyid zagranicznej Stanów Zjednoczonych".

Jeśli zważymy, że słowa te wypowiedzia­
ne zo?tały po zadowalającej wymianie zdań 
z Generalissimusem Stalinem —- waga wypo­
wiedzi o zrozumieniu specyficznych proble­
mów bezpieczeństwa nabieta szczególnego 
znaczenia. Można śmiało ńiówić o odpręże­
niu i oczyszczeniu atmosfery.

Sprecyzowaniem i cennym uzupełnieniem 
ogólnikowych wypowiedzi prez. Trumana jest 
mowa ministra Byrnesa, którą uznać należy 
za niezmiernie pozytywną.

„Ameryka wychodzi obecnie z założenia,
— stwierdza Byrnes, —1 że systerfr tyranii bez 
względu na to, w jakim zakątku świata obie­
ra sobie siedzibę, staje się zarzewiem nie­
bezpieczeństwa dla reszty świata i jako taki 
musi byc bezzwłoc ńe i radykalnie wytępio­
ny. Z tych też względów Ameryka rozumie i 
pokera usiłowania ZSRR, który dąży do po­
lepszenia i zacieśnienia stosunków z sąsia­
dami.

„Stany Zjednoczone nie przystąpią nigdy 
do intryg politycznych, wrogich Zw. Radziec­
kiemu, jakie mogłyby począć snuć niektóre 
państwa. USA wierzą również, że ZSRR ze 
swej strony pozostanie zawsze poza sferą in- 
ryg, knutych przeciw USA".

Przekreśliwszy w ten sposób nadzieję pew­
nych kół na głębsze rozdźwięki pomiędzy naj 
silniejszymi partnerami i wyraziwszy swój sto 
sunek do pomysłów różnych „bloków", mówca 
podkreślił stanowisko Ameryki w sprawie 
swobodnego prawa wyborów formy rządu 
przez każdy naród i stwierdził, że Zw. Ra­
dziecki podziela ten sam punkt widzepia. 
Przedstawiciel tego państwa zapewnił bowiem, 
że rząd jego nie zamierza narzucać ustro­
ju radzieckiego swym sąsiadom.

Zarówno więc w przemówieniu prez. Tru­
mana jak i min. Byrnesa stwierdzić możemy 
nową mocno podkreśloną nutę, szczególnie 
ważną ze stanowiska Polski. Obaj mężowie 
stanu wykazują coraz głębsze zrozumienie 
dla polityki pokoju i bezpieczeństwa upra­
wianej przez Zw. Radziecki. Rozumieją, że 
polityka dobrego sąsiedztwa jest wynikiem 
wymagań bezpieczeństwa, a nie insynuowanej 
zachłanności. Polityka zagraniczna Polski 
znajduje tym samym potwierdzenie i uzna­
nie ze strony najbardziej miarodajnych ame 
rykańskich mężów stanu,

Niemniej doniosłe jest podkreślenie przez 
Byrnesa zasady niepodzielności niebezpie­
czeństwa faszystowskiego, a tym samym nie 
podzielności demokracji i pokoju. Należy wy 
razić nadzieję, że praktycznym rezultatem 
tych słów będzie konsekwentna walka z ist­
niejącymi jeszcze reżimami faszystowskimi 
w Argentynie, Hiszpanii, Portugalii, Grecji, 
zbiegająca się zresztą harmonijnie p linią in 
teresów amerykańskich, Dziwnym bowiem 
zbiegiem okoliczności, wszystkie te kraje 
znajdują się w Orbicie wpływów angielskich. 
Ukryte akcenty ańtyangielskie, jakie zawie­
ra mowa Trumana, uwypuklane zostają po­
średnio również przez miń. Byrnesa.

Logicznym sKutkieió linii- polityki zagra­
nicznej St. Zjednoczonych, winna być rów­
nież konsekwentniej sza realizacja programu 

• niemieckiego. Zniszczenie niemieckiego po­
tencjału wojskowego przez likwidację ciężkie 
go przemysłu oraz oderwanie od Rzeszy kuź 
nicy zbrojeniowej jaką jest Zagłębie Ruhry
— to problemy, najżywotniej nas interesują­
ce, Od uniemożliwienia nowej agresji nie­
mieckiej zależy nasz byt narodowy. Stany 
Zjednoczone oświadczają oficjalnie, że „będą 
się starały rozumieć uzasadnione dążenia na 
rodów do bezpieczeństwa, tak jak one je ro­
zumieją", Ostrze wymierzone jest znowu w 
knowania pewnych sfer angielskich i amery­
kańskich, stawiających swe egoistyczne inte 
resy materialne ponad narodowe i między­
narodowe interesy bezpieczeństwa.

Polityka prez. Trumana nie ulega jedno­
stronnym podszeptom Wall-Street. Oczywi­
ście, 'jest. ona przede wszystkim wykład­
nikiem interesów amerykańskich. Ale nie u- 
tożsamia ich z interesami Big Business‘u. To 
daje nam podstawę do optymizmu, gdyż po­
między istotnymi interesami narodu amery­
kańskiego a interesami innych wielkich na­
rodów nie ma mówiąc słowami prez. Truma­
na — „sprzeczności beznadziejnych i nie da 
jących się pogodzić". ad.

l i t  niemieck! lecz n is k i ir z e m s l
n a l e ż y  o c U b i i e f o w a ć

Głos rozumnego Anglika na łamach „Tim e s^"
LONDYN (obsł. wł.). W liście otwartym 

do redakcji „Times“ -a Lincoln Evans, sekre 
tarz generalny Zjednoczonej Konfedracji 
Handlu Żelazem i Stalą, zarzuca gazecie, że 
ta ostatnia na swych, łamach podtrzymuje 
konieczność odrodzenia niemieckiego han­
dlu eksportowego. Autor listu uznaje po­
trzebę zapewnienia Niemcom w przeciągu 
kilku lat eksportu wystarczającego na za­
płacenie odszkodowań, wypowiada się jed­
nak przeciwko polityce, która by zostawiała 
Niemcom do dyspozycji zasoby większe, niż 
te, jakie są jej niezbędne dla zaspokojenia 
potrzeb wewnętrznych.

„Nie powinniśmy zapominać -— pisze Lin­
coln Evans — że przemysł niemiecki stano­
wił podstawę niemieckiej polityki agresyw­
nej i powstał w głównej mierze dla prowa­
dzenia takiej polityki. Już czas zwrócić 
więcej uwagi na konieczność odbudowy prze 
mysłu polskiego, belgijskiego, holenderskie­
go, norweskiego i francuskiego i mniej się 
troszczyć o przemysł niemiecki. Odrodzenie 
Europy będzie, być może, powolniejsze bez 
odbudowy potężnego przemysłu niemieckie­
go, lecz lepsze to, niż żebyśmy mieli liczyć 
na palcach lata, które nas dzielą od chwili, 
gdy znów wyślemy naszych mężczyzn na 
pole bitwy".

W odpowiedzi na ten list, „Times" w ar­

tykule naczelnym twierdzi, że niebezpieczeń 
stwo agresji niemieckiej powstanie tylko 
wtedy, jeżeli Narody Zjednoczone nie będą

panię na rzecz odbudowy przemysłu w Niem 
czech.

Takie i inne poglądy, znajdujące poklaskj  iiaiuuj' iyjCUUULńiOHC llltJ uęua * unie t 4-uu/uu/^tę fjvn.tu.ort
dość „zjednoczone" i stanowcze, by utrzy- w Anglii nie pozostające bez wpływu na po 
mać kontrolę, jaka zostanie rozciągnięta litykę rządu angielskiego — stanowią właśnie 
nad niemieckim przemysłem i eksportem. największą zaporę na drodze do głębszego 

T , ' zbliżenia, naszych narodów. Bo dla nas do-
„Jest nakazem chwili kończy dzień- szczętne rozbrojenie wojskowe i gospodar- 

mk —  ułożenie wspólnego planu racjońal- CZq Niemiec — to kwestia bytu. I nie tylko 
nego zużytkowania całej, obecnie rozporzą- Jia nas> Również i dla Anglii. Tylko że tam 
dzalnej, potęgi przemysłowej Europy na pewne elementarne prawdy dostrzega się czę 
opatrzenie straszliwych ran, zadanych woj- sto dopiero na pięć minut przed dwunastą. 
ną, i dla tego celu należy wykorzystać nie- ■ Wypowiedź ob. Euansa na łamach „Ti- 
mieckie zasoby i niemiecką siłę roboczą". mesa" świadczy o tern, że w społeczeństwie

\ *
Zgadzamy się całkowicie z ob. Euansem, 

że odbudowa przemysłu wiedzie nieuchron­
nie do odbudowy militaryzmu niemieckiego 
i nowej rzezi ,światowej. W całej rozciągło­
ści popieramy jego pogląd, że tysiąckroć 
zdrowiej dla Europy i świata będzie nieść 
pomoc w odbudowie przemysłu belgijskiego, 
holenderskiego, polskiego — niż niemieckie 
go. Trzeba być kompletnie ślepym, by wi­
dzieć, że odbudowa przemysłu nietnieckiego 
— to uzbrojenie Niemiec.

Na tg ślepotę niestety — z wyrachowaniem 
czy bez wyrachowania— chorują poważne ko 
la polityczne w Anglii. Wyrazicielem ich jest 
„Times", który prowadzi systematyczną kam

Min. Rzymowski zatrzymał się w Londynie
Rozmowy w sprawie powrotu wojsk polskich

LONDYN (PAP) W drodze powrotnej ze 
Stanów Zjednoczonych do kraju minister 
spraw zagranicznych R. P., Wincenty Rzy- 
mówski przybył do Londynu.

LONDYN (obsł. wł.). Korespondent dy­
plomatyczny „Daily Tełegraph" komuniku­
je, że w najbliższjmą czasie rozpoczną się 
rozmowy angielsko-polskie na temat repa­
triacji wojsk polskich li likwidacji rozra­
chunków z b. rządem polskim w Londynie,

i że minister Rzymowski ma w tym- celu 
przybyć do Londynu w drodze powrotnej z 
Waszyngtonu, gdzie podpisał kartę Naro­
dów Zjednoczonych.

„Daily Tełegraph" podkreśla, że, jeżeli 
chodzi o repatriację wojsk polskich, to rząd 
W. Brytanii pragnie mieć gwarancję, że 
wojska polskie zostaną potraktowane w spo 
sób zadowalający angielską opinię publicz­
ną.

angielskim toczy się dyskusja. Śą, jak widać, 
w Anglii ludzie trzeźwi i dalekowzroczni, 
którzy nie służą interesom „ koncernów śmier 
ci" lecz — kierują się wyłącznie głębszym 
interesem swojego narodu.

Czy ob. Etansowi i tym wszystkim, — któ 
rzy podzielają jego zdanie uda się przeko­
nać swoich rodaków? Będzie to miało ipielki 
wpływ na dalsze losy Europy.

Uznanie Albanii*
przez Rząd 3ednosc! Narodowej
Rząd Jedności Narodowej uznał Albanię. 

Ustanowienie przedstawicielstw dyplomatycz 
nych w obu krajach nastąpi w- najbliższym 
czasie.

Wąnezuela, Peru i Boliwia
nawiązują stosunki z Polską

Rządy Wenezueli, Boliwii i Peru posta­
nowiły zwęócić się do Rządu Jedności Na­
rodowej o nawiązanie stosunków dyploma­
tycznych.

0 okręty dla repatriantów
zabiegają władze polskie
W Londynie oczekują na możłiwTość wy­

jazdu do kraju liczni Polacy, między który­
mi jest wielu specjalistów niezbędnie potrzeb 
nych Polsce do prac, związanych z odbudo­
wą zniszczeń wojennych. Osoby te zlikwido­
wały już całkowicie swoje interesy w Anglii 
lecz wyjazd ich opóźnia się z powodu braku 
środków komunikacyjnych, W związku z 
.tym, polskie czynniki morskie zwróciły się 
do Brytyjskiego Ministerstwa Transportów 
Wojennych, wskazując na konieczność jak 
najszybszego zwolnienia tonażu pasażerskie 
go dla celów repatriacji Polaków z Anglii.

Niemcy mają 3 raźy więcej maszyn
niż w 1929 roku

LONDYN (PAP). Minister angielski Evans 
stwierdził na podstawie raportów^brytyjskich 
i amerykańskich rzeczoznawców, że szkody 
wyrządzone przemysłowi niemieckiemu przez 
bombardowanie, są mniejsze, niż się na 
ogół przypuszcza. Okres odbudowy tego prze 
mysłu — zdaniem ekspertów — oblićza się 
nie na‘ lata, ale na miesiące. Niemcy mają 
zapasy surowców na 6 do 8 miesięcy, a ma­
szyn posiadają 3 razy więcej, aniżeli w ro­
ku 1929, który był rokiem szczytowym w o-

kresie międzywojennym. Maszyny te są typów 
najnowocześniejszych i Niemcy nie potrze­
bowały by długiego czasu, aby poważyć się 
na nową awanturę.

Raporty Crawleya i Wendell Berge‘a ze 
Stanów Zjednoczonych oraz informacje władz 
brytyjskich otrzymane od ekspertów stwier­
dzają, że od 60 do 70% przemysłu niemiec­
kiego, i to w skali wojennej, a nie pokojo­
wej, jest nienaruszone. • '

Niszczenie niemieckiego materiału wojennego.
w kanadyjskie! stref,e okupacyjnej

3 główne partie maję utworzyć rzqd
Przemówienie ministra Bidault

PARYŻ (PAP), Francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył, że. rucKlrepubli- 
kańsko-łudowy gotów jest współpracować 
na warunkach równości w rządzie, składa­
jącym się z 3 głównych partii francuskich. 
Ruch republikańsko-ludowy, socjaliści i ko­
muniści winni wspólnie utworzyć rząd, aby 
zapewnić jedność Francji, która jest dla 
niej niezbędną w obecnym okresie. Rząd, 
który powstanie musi wykazać solidarność 
swej decyzji, zarówno w łonie samego ga­
binetu jak i na. zewnątrz. Musi on równo­
cześnie reprezentować tę solidarność wo­
bec. kraju.

W związku ze wspólnym programem par­
tii socjalistycznej i komunistycznej, głoszą­

cym upaństwowienie niektórych gałęzi prze 
mysłu minister Bidault wskazał na trud­
ności, jakie mogą wyniknąć w tej sprawie 
z tego powodu, że nowy parlament musi się 
zająć przede wszystkim opracowaniem kon­
stytucji i przyjęciem -budżetu.

, LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
j że kanadyjscy eksperci wojskowi szybko do- 
j konywują rozbrojenia tej części Niemiec, 

która znajduje się pod okupacją kanadyjską. 
Party Emden i Wilhelmshafen, 22 lotniska is 
wiele instalacji wojskowych ma być znisz­
czonych lub całkowicie przeniesięnych.

W porcie Wilhelmshafen zostały zniszczo 
ne ostatnie 2 lodzie podwodne. Zatopiono 
również 22 lodzie'podwodne, które zostały

nadawcze. Zatopiono również 10 tysięcy ton 
amunicji,

W całej strefie odbywa się niszczenie pod 
ziemnych kwater, urządzeń i schronów. Po­
zostałości floty niemieckiej włączając w to 
liczne torpedowce, zostaną również zniszczo 
ne.

Sprzęt" lotnictwa niemieckiego został w ka­
nadyjskiej strefie okupacyjnej dokładnie zba 
dany. Tajemnice tego lotnictwa znajdą teraz------ --------  - ——— -w  w A i u i Ł -  4*\j-o ŁCłji y  u u u y « i . u | u u u i t p  t t -g u  i u t n u - i w a  no. j vic$. i t i  u.

uszkodzone przez Niemców Zniszczono tak- ! pełne zastosowanie przy konstrukcji lotni
że 30 wielkich dział morskich i zdemoniowa 
no 20 stacji „radaru oraz 2 radiowe stacje

Nowe nadzieje narodów kolonialnych
„Prajwda" o ruchach wyzwoleńczych ha Dalekim Wschodzie

MOSKWA (PAP). Dziennik moskiewski miejsce w południowo-zachodniej części Pa- 
„Prawda ‘ zamieszcza artykuł na temat r u - ' cyfiku, nie jest nam znany. Jednakże jest 
cl^ow niepodległościowych na południ owy to i zupełnie jasne, że wysuwają one problem 
wschodzie1 Azji. W artykule czytamy m. in ,:' 1 ’ ’ ’ ’ * ...............

„Dokładny obraz wypadków, £tóre miały

ctwa alianckiego. Materiały, postały skrzęt­
nie zebrane i zbadane.

200 samochodów „Moskwicz" dziennie
produkuje nowa fabryka w Moskwie

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, 
że w Moskwie uruchomiono na nowo fabry­
kę samochodów małolitrażowych, która w 
czasie wojnyx została wyewakuowana na 
wschód. W niedługim czasie 200 maszyn 
dziennie będzie opuszczało fabrykę. Nowy 
popularny 4-miejscowy, 4-drzwiowy wóz bę­
dzie nosił nazwę „Moskwicz". Jest to kom­
fortowa limuzyna bardzo lekkiej konstrukcji, 
gdyż nie posiada tylnej części podwozia.

Wybory na Węgrzech
MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi z 

Budapesztu, że w wyborach do parlamentu 
węgierskiego głosowało około 90% upraw­
nionych. Wyniki wyborów zostaną ogłoszo­
ne, w środę, 7 listopada. Nowe Zgromadze­
nie Narodowe zbierze się w ciągu 2 tygodni,

Niemcy tylko z opaskami
na ulicach Wrocławia

WROCŁAW (teł. wł.). Ukazało się za­
rządzenie pełnomocnika rządu na miasto 
Wrocław nakazujące wszystkim Niemcom 
noszenie na rękawie białych opasek. Funk­
cjonariusze bezpieczeństwa i wojsko otrzy­
mało polecenie bezwzględnej kontroli, by 
zarządzenie było ściśle przestrzegane.

Tylny most wraz z resorami jest bezpośred­
nio przymocowany do stalowej karoserii. Ce 
na nabycia wozu jest niska i jest on bardzo 
ekonomiczny w użyciu, tak że. w niedługim 
czasie najszersze, masy ludności będą mogły 
korzystać z taniej komunikacji.

kolonialny na pierwszy plan polityki mię­
dzynarodowej. Wojna prowadzona przez na 
rody miłujące pokój przeciwko ciemiężcom 
faszystowskim, pozostaiyiła głębokie ślady 
w świadomości narodów kolonialnych. Heroi 
ćzna walka o pokój i wolność, ogłoszenie ide-' 
“ łów Narodów Zjednoczonych na konferencji 
w San Francisco — wszystko to pobudziło 
wśród narodów kolonialnych nadzieje na 
zmianę stanu przedwojennego. Wojna po­
zostawiła również ślądy w życiu ekonomi­
cznym w większości kolonii, które przez 
całe lata oderwane były od państw, odjetó- 
rych zależały. Dla świata kolonialnego cza­
sy przedwojenne minęły bezpowrotnie".

Pamiętaj, że sam byłeś tułaczem!
Daj na Fundusz Pomocy wracającym z Zachodu

Ofiary pieniężne przyjmufą W Warsza- z-m  1 wzywają tą drogą firmę „Stefan Plę- 
wie: Wiejska 16, administracja III P „ Fo- !?wskl — Zakłady Mechaniczne** przy ul. 
znańska 38, Marszałkowska 3/5, na P r a ­
d z e :  Zygmuntowska 6 i środkowa 7,
Ofiarodawcy pozamiejscowi -  przeka­
zem na adres Redakcji.

W  dniu wczorajszym na Fundusz dla 
repatriantów złożyli:

Zakłady Mechaniczne „Megum“ wpłaciły zł

utrzym.a-Konopackicj 19 do złożenia ofiary 
nia ciągłości łańcucha.

Ponadto wpłacili: Zakład Stolarsko - Mecha­
niczny ul. Odolańska 6 (W, Gross, E. Tej- 
cher, st. Pietrzak) — 10.000 zł, B.O.S. pracow­
nicy dzielnicy Warszawa - Południe — 490 zł, 
Ministerstwo Informacji i Propagandy (gabi­
net ministra) — 1716 zł, 51-a Drużyna Harcer­
ska przy szkole Nr 128 (Praga) — 200 zł.

N ie m cy  już sabotują 
zarządzenia sojusznicze

LONDYN (PAP), Agencja Reutera do­
nosi, że niemiecki zarządca Dolnej Bawarii 
i Górnego Palatynatu, dr Ernst Fałkner zo­
stał zwolniony ze swego stanowiska przez 
amerykańskie władze wojskowe za saboto­
wanie zarządzeń sojuszniczych.

Następcą jego został mianowany dr Franz 
Wein.

Sprawa Dardaneli 
na poranku dziennym

LONDYN (obsł. wł.). Tureckie koła po­
lityczne przypisują wielkie znaczenie roz­
mowom, które miały miejsce w sobotę mię­
dzy ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
Wilsonem i tureckim ministrem spraw za- 
granicznych Pais Hassan Saka. Prawdopo­
dobnie ambasador wręczył ministrowi Has­
san Saka' memorandum Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie Dardaneli.

Apel włoski 
do marszałka Tito

RZYM (PAP). Przewodniczący włoskiej 
partii socjalistycznej, wicepremier Piotr 
Nenni wygłosił przemówienie w mieście 
Bari, w rocznicę zwycięstwa nad Austrią w 
1918 roku. Nenni zwrócił się do marszałka 
Titó z propozycją znalezienia takiego roz­
wiązania problemu Istrii, które by zadowo­
liło obie strony zainteresowane. Wicepre­
mier Nenni uznał w pełni prawo Jugosła­
wii do części Wenecji Julijskiej, zamiesz­
kałej przez ludność słoweńską, domagał się 
jednak, aby tereny zamieszkałe przez lud­
ność włoską pozostały przy Włochach.

Defraudanci i łapownicy pod kluczem
Prokuratura Warszawska sporządziła akt o- 

skarżenia przeciwko pocztylionowi Urzędu Po­
cztowego w Aninie — Władysławowi Sobiera­
jowi, który ż kwoty przeznaczonej na wypłaty 
przekazów i pensje pracownicze przywłasz­
czył sobie 5.000 złotych.

łW Warszawie zaaresztowani zostali I w 
dniach najbliższych staną przed sądem trzej 
pracownicy Państwowej Fabryki Mebli Arty­
stycznych w Bydgoszczy (a w ich liczbie i dy­
rektor fabryki — Edmund Sroka), którzy przy­
dzielone dła pracowników fabryki — mięso 
sprzedawali na wolnym rynku,

lN* wokandzie Sądu Okręgowego w Wa 
szawie znajdzie się wkrótce sprawa Stanisława 
Lewandowskiego, przewodniczącego Komisji 
Mieszkaniowej w Głownie, który zażądał od 
Franciszki Baczyńskiej 1.000 zł łapówki za przy­
dzielenie jej lokalu sklepowego.

Sąd Okręgowy w Piotrkowie skazał na 8-mie- 
sięcy więzienia Marię Szanweber za wręczenie 
Naczelnikowi Urzędu Skarbowego (łapówki w 
kwocie zł 2.000 celem skłonienia go do obniże­
nia wymierzonego jej podatku od wzbogacenia 
wojennego.

D Z I E Ń  C D E U D C W Y
Na moście Poniatowskiego dwa dalsze luki podniesione

W dniu wczorajszym nowe dwa , 
luki drugiego • przęsła zostały [ 
zmontowane. WTyraźnie odcinają j 
się jaskrawo-czerwone elementy \ 
przęsła huty chorzowskiej od cie- 
mno-wiśniowego koloru łuków by- < 
tomskich.

— Już w ubiegły piątek można- ) 
było by ustawić te luki — mówił 
inż. Sztolcman — gdyby nie o- 
późnione przybycie transportu ło­
żysk („poduszek**).

Pociąg z długo oczekiwanym 
ładunkiem przybył w poniedzia- i 
łek o godzinie 5 rano, i tego sa­
mego dnia w 5 godzin później o- 
sadzono trzeci lok.

W tej chwili dobiega uszu na­
szych sygnał syreny fabrycznej. 
Potężne płuca kotłowni wygwiz- 
dują koniec pracy.

Na moście jednak pracy się 
nie przerywa. Trwa ona okrągłe 
24 godziny (oęgywiścię na 3 zmia­
ny).

— Do 15 listopada drugie przę­
sło będzie gotowe — dorzuca inż. 
Sztolcman — po tym czeka nas 
nielada egzamin: montaż łuków 
przęsła trzeciego o największej 
rozpiętości — bo SI m. Waga każ­
dego *łuku tego przęsła wynosi po- 
nat 5Ó ton. To będzie nasz ostat­
ni egzamin**.

Pruszków otrzyma prąd 
z Elektrowni Warszawskiej

W ostatnich dniach brygady 
robocze Elektrowni Miejskiej u- 
kończyły naprawę kabla 35 KV. 
Łączyć on będzie Pruszków z Ele 
ktrownią Warszawską, która w 
najbliższym czasie przystąpi do 
zasilania Pruszkowa w energię 
elektryczną.

Dźwigi i betoniarki 
dla stolicy

W ostatnich dniach Warszawą 
otrzymała 3e Śląska nowy trans­
port maszyn.

M, inn. nadeszły: 2 betoniarki, 
3 dźwigi i jeden bagier taśmowy.

Tory do wywózki gruzu
Dyr. Odbudowy Węzła War­

szawskiego przystąpiła do budowy 
torow ną̂  odcinku Dw. Zachodni — Dw. Główny.

Tor ten służyć będzie do wy­
wózki gruzów i szmelcu, uzyska­
nych z rozbiórki dworców: pocz­
towego i głównego. Jednocześnie 
będzie można wyzyskać go do 
wywózki gruzu z innych obiek­towi’.

Nowe garaże
Przystąpiono do rozbudowy ga 

raży SPB przy ul. Bagatela 12. 
Ilość boksów garażowych zostanie 
zwiększona do 60.

t
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Tydzień słowiański
„Warszawa oskarża" nad Weł 
lawą — Wycieczka młodzieży 
po.skiej w ZSRR -  120 lal 

Łużyckiej Malicy
Stosunki polsko-tzeskle, na. skutek ekster* j 

tninacyjnej polityki Czechów w stosunku do I 
.polskiej ludności na Zaolziu, od chwili po- j 
nownego odzyskania niepodległości przez 
oba słowiatóskie kraje, nie rozwijają, się tak, ! 
jak tego pragnie całe polskie społeczeństwo.
Gdy-np, z Jugosłowianami nawiązujemy co­
raz żywsze kontakty- pomimo znacznego od­
dalenia i trudności komunikacyjnych, na od­
cinku współpracy czesko-słowackiej panowa­
ła dotąd smętna cisza, przerywana jedynie 
skargami JZaclzian i antypolskimi wystąpie­
niami niektórych czeskich ministrów.

Toteż, z rzeczywistym zadowoleniem pol­
skie społeczeństwo dowiedziało się wreszcie, 
że i na tym odcinku słowiańskiej rzeczywi­
stości nastąpiło ożywienie, które chcemy po­
czytywać za „dobrą wróżbę". Oto w Pradze 
Czeskiej powołane zostało do życia Towa- ; dcmości T / S i c ń  
rzystwo współpracy Kulturalne} z Polską, j pokój na świacie 
Prezesem jego został docent Uniwersytetu 
Karola Wielkiego dr K. Krejczy, Znany od 
wielu lat jako wypróbowany przyjaciel naro­
du polskiego, autor książki o rewolucyjnej

(Umocnienie Niemiec -  to zagrożenie Polski
Uchwały Rady Waczelnei PPS w sprawie poliłyki zagranicznej

j W dniu 4 b <tn. odbiło się w Warszawie po 
i siedzenie Rady Naczelnej PPS. Obradom 
j przewodniczył wiceprezydent Krajowej Ra- 
| dy Narodowej ob. St. Szwalbe. 
j Zasadnicze referaty wygłosili: premier ob. 
i Osóbka-Morawski . na. N temat polityki we- 
iwnętrznej, sekretarz generalny PPS ob, Cy- 
! rankiewicz na temat polityki zagranicznej, 

dyrektor. Centralnego Biura Planowania ob. 
Czesław Bobrowski o gospodarce pląnowej 
oraz ob. K. Rusinek o związkach zawodo­
wych,

Tok obrad wykazał całkowitą jednomyśl­
ność zebranych w stosunku do czołowych 
zagadnień Państwa, i Partii. Wyrazem tego, 
było jednogłośne podjęcie uchwały treści na 
stępującej: 1 _

PPS czuwać musi nad pogłębianiem Swia- 
mas, że prawdziwy i trwały 
musi być powszechny oraz, j 

gwarancją pokoju winno być zgodne współ- i 
działanie trzech zwycięskich mocarstw: Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 1 ZSRR.

Radą Naczelna PPS wita z radością powsta­
nie światowej Federacji Związków Zawodo-

wazny wkład Polski w budowę trwałego po­
koju na zasadach wolności t równości narodóW.

Polska musi przyczynić się do utrwalenia 
pokoju europejskiego przez politykę szczerej 
współpracy z państwami sąsiednimi, przez wy­
konywanie lojalne zawartego traktatu przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim, przez współ­
pracę 1 przyjaźń ze wszystkimi demokratycz­
nymi państwami świata.

.Rada Naczelna stwierdza, że sytuacja mię- ____ __ _____  _____  ___
rlzynarodowa pomimo zakończenia wojny nie j stosunków między naszymi bratnimi krajami. 
Jest ustabilizowana. Rada Naczelna przeciw- i pps stanowczo / będzie się przeciwstawiać 
stawia się-stanowczo wszelkim próbom dziele- j wszelkim próborń, zmierzającym do zaostrze­
nia świata ńa bloki, gdyż prowadzić to musi nia stosunków miedzy Polską" a Czecbosłowa- 
do nowych powikłań międzynarodowych, gro- i cja. Ponadto PPS dbać będzie szczególnie o 
źących — między innymi — wzmocnieniem >. zacieśnienie nawiązanych stosunków Polski 
imperializmu niemieckiego. ' Wzmocnienie im- i

ńa, złozone w Pradze na Końgresie Socjal-.Oe- 
mokratycznej Czechosłowackiej partii Pracy, 
że kierownictwo Labour Party rozumie konie­
czność uregulowania problemów narodowościo­
wych w Europie środkowej przez wysiedlenie 
Niemców.

Polska Partia Socjalistyczna dążyć musi do 
najszybszego uzgodnienia spornych zagadnień 
między Polską a Czechosłowacją, a przez to 

i samo wnieść własny wkład do uregulowania

literaturze polskiej i kilku broszur na poi- i wych, widząc w niej jedną z najsilniejszych 
« * • . wykładowca polonista na |
praskim uniwersytecie. , misję Centralną Związków Zawodowych w

Towarzystwa Współpracy Kulturalnej z j tworzeniu statutu nowej organizacji stanowi
Polską  ̂ rozpoczęło istotnie żywą działalność. , ................
Oto dzięki jego staraniom została w Pradze 
Czeskiej otwarta wystawa „Warszawa oska.r- j 
ża“, którą zainstalowano w Bibliotece Uni­
wersyteckiej pod pieczołowitą opieką jej 
dyrektora dr Beczki, Gdy w czasie ■'•otwarcia 
wystawy dr Krejczy oświadczył, przedstawia­
jąc martyrologię naszej stolicy, że „Warsza­
wa była, jest i będzie—jeszcze piękniejsza)", 
zebrana tłumnie czeska publiczność przyję­
ta  jego słowa gorącym aplauzem.

_ Wystawa fcieszy się wielkim zainteresowa­
niem czeskiego społeczeństwa, co również 
chcemy poczytywać za dobry prognostyk na 
przyszłość. Należy zaznaczyć, że dzięki ini­
cjatywę dr Beczki, wystawa została uzupeł­
niona ekspozycją książki polskiej od XIV

perialłstycznych Niemiec to zagrożenie pod­
staw zdobytej niepodległości państwa polskie­
go, zagrożenie Ziem Zachodnich, zagrożenie 
w; pierwszym rzędzie Polski I Czechosłowacji, 
a w konsekwencji całej słowiańszczyzny.

Rada Naczelna wzywa bratnie partie socja-' 
listyczne na Zachodzie, a w szczególności tych 
towarzyszy angielskich, którzy dotychczas nie 
wykazali zrozumienia dla tragedii narodu pol­
skiego i ofiar, Jakie on poniósł w wojnie o 
wolność wszystkich ludów świata na frontach 
zewnętrznych i na wewnętrznym froncie wal­
ki z niemieckim okupantem, ażeby źle pojęty 
humanitaryzm nie przesłaniał konieczności 
wysiedlenia wszystkich Niemców z Polski i 
Czechosłowacji. Rada Naczelna z radością 
przyjmuje do wiadomości oświadczenie przed­
stawiciela, angielskiej Partii Pracy Williams©-

Francją i Szwecją. ŻTTrancją w płaszczyźnie 
wspólnych interesów Europy środkowej — ze 
Szwecją jako krajem bałtyckim, będącym na­
turalnym kontrahentem gospodarczym Polski; 
Całość sytuacji wymaga bardziej aktywnego 
zajęcia się problemami polityki zagranicznej 
ze strony PPS.

balsze uchwały Rady Naczelnej PPS po­
damy jutro. ‘ y  .

Pochód żałobny
do Wierzchosławic

ze zwłokami Wincentego Witosa
Kondukt ze zwłokami Wincentego Wito* 

sa posuwa, się powoli z Krakowa do Wierz­
chosławic. wśród nieustannych manifestacji 
żałobnych Wczoraj wczesnym rankiem wy­
ruszył z Wieliczki i przybył do Gdowa o 
godz. 11-ej. Przy dźwiękach marsza żałob­
nego, zmieniono konie przy wozie,* a podu 
szkę z Krzyżem Grunwaldu, niesioną przed' 
żałobnym wozem, przejęła delegacja górali 
w podhalańskich strojach. Przed trumną po 
chyliło się 30 sztandarów pow. jarosław­
skiego, który wysłał swe delegacje. Wydłu­
żający się szereg polc.ztów ruszył szosh bo; 
cheńską w dalszą drogę.

Poszczególne wsie na trasie Gdów--Bo­
chnia oddawały w skupieniu ostatni hołd.

Duży rynek bocheński nie był w stanie 
pomieścić zgromadzonych tłumów. Wóz z 
trumną stanął pod pomnikiem Kazimierza 
Wielkiego. Po przemówieniach i pieśniach 
żałobnych, przeprowadzono trumnę dr ko­
ścioła parafialnego.

Wofsko przestało być edręfenq kastę
Z  pobytu Marszałka Żymierskiego w Toruniu

się w  Belwederze w sali 
czystość udekorowania odznaczeniami woj­
skowymi, zasłużonych w walkach o wolność 
Hiszpanii i Europy, b. żołnierzy Polskiej 
Brygady Ochotniczej im. Jarosława Dąbrów 
skiego, Dekoracji Krzyżami „Grunwaldu”, 
orderem Virtuti Miłitari oraz Krzyżami Wa 
lecznych, dokonał osobiście Prezydent KRN. 

„.„..w „ „ „ g  tJŁŁ ^  y w ob. Bolesław Bierut, w obecności Marszałka
aż"do u t w o r ó w  T y c h  ' p l a a r z y ; T t ó r z 7 podczas j 
okupacji h i t l e r o w s k i e j  złożyli swoje życię 
w ofierze d l a  Ojczyzny.

Żołnierze Brygady im. Dąbrowskiego udekorowani
' 1 przez Prezydenta Bieruta

Wczoraj w godzinach porannych odbyła j niczych odrodzonej, demokratycznej Ojczy- 
Pompejańskiej u ro-] zny i odrodzonego Wojska Polskiego,

Wzniesiono okrzyki na cześć Dąbrowszcza 
ków, Prezydenta Bieruta, Marszałka Żymier 
skiego, geą. Spychalskiego i Dowództwa 
Wojska Polskiego.

Na zakończenie ' uroczystości uczestnicy 
zaproszeni zostali na lampkę wina.

TORUŃ (PA P). Miasto Toruń gościło w 
niedzielę 4 b. m. po raz pierwszy Marszał­
ka Żymierskiego. Marszałek przybył celem 
dokonania promocji podchorążych 2-ej Ofi­
cerskiej Szkoły Artylerii .i przeprowadzenia 
inspekcji .szkoły. Przy tej okazji udekorował 
w imieniu Prezydenta KRN orderem Polski 
Odrodzonej dowódcę szkoły generała Hule- 
ja oraz dowódcę garnizonu generała Gro- 
choczyń skiego. '

W godzinach rannych, po wysłuchaniu 
.mszy polowej, odprawionej przez księdza 
majora Tolbe i uroczystej promocji, odby­
ła się w centrum miasta pod gmachem Za-

Czesi pieczołowicie od samego początku 
istnienia swej republiki kultywują współpra­
cę  kulturalną ze Związkiem Radzieckim.

Naczelnego Dowódcy W.P. do spraw politycz 
no-wychow. gen. Mariana Spychalskiego,

Do zgromadzonych b. żołnierzy polskich 
Brygady im. Jarosława Dąbrowskiego z daw 
nyra ich, dowództwem: gen, Karolem Świer­
czewskim — Walterem, płk. Henrykiem To

Przed wojną żywa bvła łączność mięfzy Pra- ! «mczykiem, mjr. Julianem Hibnerem i mjr. 
gą a Moskwą, co znajdowało swój wyraz m. i Gutkowskim na czele oraz angiel-
m. w specjalnym miesięczniku Praga — Mo- j skick’ francuskich, belgijsbch i szwedzkich 
skwa” , którego wydawnictwo przerwano po 1 P^dslawicieii Międzynarodowej Brygady, 
konferencji w Monachium. Ostatnio sekretarz i która walczyła w Hiszpanii, ob. Prezydent 
Towarzystwa Współpracy t e  Związkiem Ra- Bierut wygłos:! krótkie przemówienie, pod- 
dzieckim dr Juliusz Heidenreich oznajmił, że ; kFeslaJ f  bohaterstwo Dąbrowszczaków, ica 

wznowiony już w "eomylny ip  ynkt patriotyczny, który ka- 
1 ’ ! zał xm no walki z faszyzmem, zagrażającymmiesięcznik ten zostanie 

najbliższym czasie.

Młodzież radziecka i polska są najbar* 
dziej powołane do przetworzenia stosunków 
polsko-rosyjskich na związek prawdziwej 
przyjaźni. Rozumie to młodzież obu krajów 
bardzo dobrze, W ślad za wycieczką mło­
dzieży radzieckiej, która po zwiedzeniu Pol­
ski powróciła do swej ojczyzny, by podzie­
lić "'się ze swym społeczeństwem wrażeniami 
z pobytu wśród nas, odwiedziła Związek

wolności narodów Ęurąpy i wolności Pol­
ski, stanąć jni tam, gdzie ta wolność naj­
wcześniej była zaatakowana —  na dalekich 
polach Hiszpanii. » '

Po odznaczeniu kilkudziesięciu oficerów i 
żołnierzy bohaterskiej Brygady Dąbrow­
szczaków gen. Świerczewski — Walter zwró­
cił się do Prezydenta Bieruta i z kolei do 
Marszałka Polski Żymierskiego z prośbą , o 
przyjęcie stosowanego w Brygadzió Dąbrów

Listopad m iesiącem decydującym
w akcji świadczeń rzeczowych

R a d eck i .mtofcieTpoUka. Była a* terenie
ZSRR serdecznie podejmowana. Słusznie też 
oświadczył kierownik polskiej delegacji ob. 
Obrączka, przewodniczący OM Tur, na ła- 
aaa-th „Trudu", że „prżyjazd naszej delega­
cji młodzieżowej do ZSRR jako rewizyta wy­
cieczki radzieckiej młodzieży niewątpliwie 
jeszcze bardziej wzmocni przyjazne stosunki 
między młodzieżą Związku Radzieckiego, a 
demokratycznej Polski", '

1 ;  4»
Innym dowodem przyjaźni młodych poko­

leń jest dar techniczny radzieckiej wojsko­
wej, misji, ofiarowany naszej młodzieży gór­
niczej dla Akademii Górniczej w Kra­
kowie. Misja radziecka przekazała wielki mó 
del geologiczny Polskiego Zagłębia Węglo­
wego, wykonany z precyzyjną dokładnością 
przez techników radzieckich. Model ten dla 
naszej uczącej się młodzieży będzie znacżńą 
pomocą w studiach, ą*

O Serbo-Łużyczanach nie powinniśmy aui 
aa chwilę zapominać, Tym bardziej, że ten 
mały lud słowiański przejawia niezłomną 
wolę uratowania swego życia narodowego i 
swej' kultury. Przypominamy o walce naro­
du serbskiego raz jeszcze przy okazji 120 
rocznicy Macierzy Serbskiej w Nowym Sa­
dzie, założonej jeszcze w 1825 r. Macierz 
odegrała doniosłą rolę w ratowaniu świado­
mości narodowej Serbów wśród potopu ger­
mańskiego. (el-mir.)

razu wdzięczności i hołdu b. żołnierzy Bry­
gady dla pracy i trudów pierwszych budów-

mm\M POLITYCZNA
Na stanowisko posła nadzwyczajnego, i mi­

nistra pełnomocnego R. p, w Sofii desygno­
wany został ob. Edmund Zaleski b. minister 
sprawiedliwości i b, min. kultury i sztuki-

<#•
Na posła R. F. w Finlandii desygnowany 

został ob. Tadeusz Szumowski, ostatnio dyr. 
departamentu Ministerstwa Pracy l Opieki 
Społecznej. • -> .

4»Na konsula Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki P. w Krakowie został wyznaczony p. Wil­
liam Blake.

❖
Wczoraj odleciał do Moskwy, po krótkim 

pobycie służbowym w Polsce ambasador R.'P. 
w Związku Radzieckim prof, Henryk Kaabę, 
żegnany na lotnisku przez p. o. Dyrektora 
Protokołu Dyplomatycznego M.S.Z. Adama Gu- 
brynowicza i radcę Gabinetu Ministra Stani­
sława. Kaliszewskiego,

«§*
Wiceminister Spraw Zagr. Modzelewski przy­

jął ambasadora ZSRR — W- Z, Lebiediewą
'Wiceminister Spraw Zagr. Modzelewski przy­

jął Radcę Poselstwa Król. Szwecji Brynolfa 
Enga.

*  '
Charge d‘affaires Poselstwa R. P. w Ko­

penhadze został dr Piotr Szymański, który 
onegdaj opuści! Warszawę I udał się na swą 
placówkę do Danii,

W  dniu wczorajszym obradował w Warsza 
wie zjazd kierowników oddziałów wojewódz- 
kich świadczeń rzeczowych. Dyrektor De­
partamentu Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu ob. Zawadzki, witając zgromadzonych dę 
legatów, podkreślił w. swym przemówieniu, 
że zjazd odbywa się pod znakiem potyażnych 
osiągnięć. • v ,

Ilość zboża, która wpłynęła ze świadczeń 
rzeczowych od początku akcji wynosi ok. 
259.000 ton. Taka sama liczba figuruje na 
koncie ziemniaków.

Ostatnio nastąpiły poważne przesunięcia 
w hierarchii przodownictwa poszczególnych 
województw, f tak na czołoywysunęły się wro 
jewództwa rzeszowskie i g4ańskie. Z kolei 
idziepoznańskie, krakowskie i łódzkie.
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Udział PSL
w terenowych komisjsch

Centralna Komisja Porizumiewawcza Stron 
nićtw Demokratycznych postanowiła wezwać 
terenowe komisje porozumiewawcze na wszy 
stkich szczeblach do powoływania do swego 
grona, przedstawicieli Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i ‘Stronnictwa Pracy w miarę z gis 
szańia przez te stronnictwa ich reprezentan­
tów.

Decydującym okresem, w akcji świadczeń 
rzeczowych będzie miesiąc listopad,

W dniu dzisiejszym zjazd obradować będzie 
w obecności Ministra Aprowizacji i Handlu 
ob. Sztachelskiego, (i. g.)

rządu miejskiego defilada, w której przed 
oddziałami wojskowymi maszerowały orga­
nizacje cywilne, dając, w ten sposób wyraz 
nowemu duchowi demokratycznej armii.

Obecni byli: Marszałek Żymierski, wice­
wojewoda Felczak, prezydent miasta Dobro 
wolski, przewodniczący Miejskiej R. N. 
Chojnicki i in.

Wojsko było reprezentowane przez gene­
rałów Czerniawskiego, dowódcę artylerii 
W. P., Grochoczyńskiego, Huleja, Grysż 
kowskiego i fskokowskiego, pułkowników 
Ickowicza, Czapiewskiego, Szancera, i wie­
lu in.

Przy pożegnaniu obywateli miasta Toru­
nia, Marszałek Żymierski raz jeszcze dał 
wyraz swej radości, iż bezpowrotnie, minęły 
czasy, kiedy wojsko było odrębną kastą, sto 
jącą poza społeczeństwem, podkreślając, iź 
armia nie może służyć do rządzenia lecz do 
obrony Ojczyzny i nawołując do zgodnej 
współpracy obywateli w mundurach i oby­
wateli w cywilu.

Późnym wieczorem Marszalek powrócił dn 
Warszawy.

Bestialskie morderstwo na Śląsku
Od kul HSZ padł działacz robotniczy i jego żona

,W Czechowicach w powiecie bielskim, za­
mordowany został ob. Józef Szczotka, prze­
wodniczący Rady Zakładowej i sekretarz ko' 
morki P.P.Ri, na kopafni „Silesia", oraz czło 
nek komitetu powiatowego P.P.R. Sprawcy 
napadli na niego w mieszkaniu i zabili go 
siedmioma kulami rewolwerowymi, jedno­
cześnie w drugim pokoju zabita została gra­
natem żona Szczotki. *

Morderstwo dokonane przez bandyckich 
reakcjonistów spod znaku NSZ. wywołało 
oburzenie w sferach pracowniczych Czecho­
wic i okolicy. Władze bezpieczeństwa orowa 
dzą energiczne dochodzenie, celem wykrycia

Zaw. ob, Czerwiński, zakończył przemówienia 
słowami:

„My partyzanci, walcząc z okrutnymi oku 
paniami, nigdy nie • splamiliśmy się krwią 
kobiet i dzieci, i nie damy wystraszyć się pa­
chołkom reakcyjnym, bo my budujemy roi 
skę sprawiedliwości społecznej i dobrobytu 
dla naszych dzieci, dla przyszłych pokoleń

Robotnicy jednominutową ciszą uczcili pa 
mięć zamordowanego.

W , związku z morderstwem ■ w Czechowi- 
cach śląskie instytucje przemysłowe wydały 
oświadczenie, poniższej treści:

Dnia 1 listopada 1945 r. zginął na posterun
sprawców mordu. ( | ku, jako bojownik idei demokratycznej, gór-

i !► iirlc .Tnrpjf Ssrry.nfka. r. nra>Na. więść o morderstwie robotnicy kopalni 
„Silesia" aa' ogólnym zebraniu zamanifesto­
wali swe oburzenie przeciwko sprawcom mor 
du. Sekretarz Centralnej • Komisji Związków

Akcja pomocf zniszczonym powiatem
. w województwie warszaw skim

Prezydium Komitetu Pomocy Powiatom Zni­
szczonym dohonało objazdu powiatów, obję­
tych Jego akcją.

Dokonano objazdu czterech powiatów, a 
mianowicie^ makowskiego, ostrołęckiego, puł­
tuskiego ; j  przasnyskiego. Tereny te należą do 
najbardziej zniszczonych, co wyraża się w na­
stępujących cyfrach: w powiecie makowskim 
kompletnej destrukcji uległo 2,663 budynków 
w samych tylko miastach, (co stanowi 85% 
ogólnej ilości budynków!, o łącznej wartości 
26.463.009 z! — według szacunku z 1839 roku, 
■W innych powiatach zniszczenia zabudować 
miejskich są nieco niższe. Zabudowania^wiej­
skie w powiecie makowskim są również po­
ważnie zniszczone: 6.520 zagród włościańskich 
(71% ogólnego stanu) wartości 39.1ZJ.000 z! — 
przedwojennego szacunku uległo zupełnemu 
zniszczeniu.

ETrząd Wojewódzki przedsięwziął energiczne 
kroki celem szybkiej odbudowy tych terenów. 
Uruchomiono ,|uż jerlha betoniarnię w Róża-

/
nie, a. pro,wadzone są końcowe przygotowania 
do. uruchomienia innej betoniarni w Zaluziu, 
a także uruchomiono 2 tartaki.

Celem ulżenia doli zamieszkującej zniszczo­
ną powiaty, ludności, uzyskano wydatniejszą 
pomoc. Polskiego Czerwonego Krzyża, który 
uruchomił w ścisłym współdziałaniu z Wydzia­
łem Zdrowia szereg 'punktów sanitarnych 
i szpitali. Zostały one wyekwipowane w sprzęt, 
i leki, otrzymane ze specjalnych przydziałów 
DNRRA l transportów Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża. Akcja dożywiania i opiek! 
nad dziećmi uległa obecnie większemu nasi­
leniu. Zwłaszcza- specjalną uwagę poświęca się 
pfżesiedleniu dzieci do internatów, położonych 
w niezniszczonych strefach innych woje­
wództw. Akcja przesiedleńcza, ó charakterze 
dobrowolnym, prowadzona jest, również w od­
niesieniu do dorosłych mieszkańców zniszczo­
nych powiatów — umożliwia Im się zbiorowe 
wyjazdy na stałe osiedlenie w województwie 
olsztyńskim.

nik Józef Szczotka. W cźasach kiedy z pra- 
j cy górnika rośnie siła gospodarcza państwa, 
| bestialski mord popełniony na górniku musi 

być napiętnowany jako zbrodnia stanu. Wy­
rażając hołd pamięci okrutnie zamordowane 
go, solidaryzujemy się z akcją Związków Za 
wodowych 5 protestujemy przeciw' bestial- 

i skiej zbrodni spod znaku NSZ "
| Pod oświadczeniem widnieją podpisy: 18 
j zjednoczeń i central p.rzemysłowych.
| W dniu pogrzebu zamordowanego Szczotki 
j.od godz. 14. do 14.20 wstrzymany zostanie 
j wszelki ruch i praca w< całym vyojewództwie 
| śląsko-dąbrowskim. W 1 lym czasie załogi 
I warsztatów pracy odbędą wiece, podejmą rc- 
! zolucje potępiające bestialski mord.

i r ó H  f e l e g r a l i a n e
<|>LONDVN, Od 1 dni trwa w Sajgoni* »ttajk

ludności chińskiej. Strajk został ogłoszony a» 
znak protestu przeciwko gwałtom popełniany®- 
przez wojska hinduskie.

•(•LONDYN. Burmański komitet wykoaaw 
czy został zaprzysiężony w Rangoonie prze* 
gubernatora brytyjskiego Donnau Smitha jako 
rząd tymczaśowy Burmy. Zadaniem jego- bę­
dzie przede wszystkim przygotowanie wełnyrb 
wyborów.

CZERWONO -  BIAŁY SZTANDAR
N A D  INDONEZJĄ

Wydawało się. zrazu, że te zwykłe za­
mieszki kolonialne, wynikłfe na skutek 
próżni politycznej, jaka powstała po odej­
ściu Japończyków a przed przyjściem Ho­
lendrów. Rozwój wydarzeń świadczy jed­
nak, że Indie Holenderskie stać się mogą 
przełomowym momentem w walce ludów 
kolonialnych o' wolność. Znaczenie tych 
wydarzeń wybiega daleko poza ten ma­
lowniczy archipelag egzotycznych wysp o 
dziwacznych nazwach: Celebes, Jawa, Su­
matra-, Borneo, (ź tapirem!).

METROPOLIA I KOLONIE 
Holandia ma 34 tysiące km. kw. po­

wierzchnia 8,5 milionów mieszkańców, 
..Nederlandęch Indie“  ma 1S04 tys. km. 
kw. powierzchni i 60 milionów ludności. 
Holendrów mieszka tam zaledwie -20 tysię­
cy, mieszańców — będąpych filarem ich • 
rządów —  jest 200 tysięcy. Indie Holen- j 
derskie stanowią mozajkowy konglomerat'. 
300 autonomicznych księstw i terytóriów, 
o różnorodnej ludności, języku i obycza­
jach. Europejczycy są plantatorami i eks- [ 
porterami, Chińczycy i Hindusi (łącznie j 
ok. 2 milionów) — zajmują się przeważnie 
handlem ivdrobnym przemysłem, ^Malaj- 
czycy — są rolnikami i siłą roboczą.

Holenderska Kompania Wschodnio - In­
dyjska powstała już w roku 1602. Eksploa­
tuje^ ona niezmierne bogactwa naturaliie 
tych krajów. W r. 1930 Indie Holenderskie 
produkowały S8°/o światowej produkcji chi- j 
niny, 38% kauczuku, 30% kopry, 45% ma-1 
sła palmowego, 16,5%therbaty, 2,8% ropy, | 
15,7% cyny (słynna cyna z wyspy Bvanca).;

Inwestycje obcego kapitału sięgały- 4,6 j 
miliardów guldenów holenderskich, z cze- j 
go Holendrzy-mieli 2,5, Anglicy 750 milio-j 
nów, Amerykanie 400 milionów., W okre-1 
sie od 1920 do 1930 roku mała |folandia' 
'v\'ywoziia stąd towarów za półtora miliai'- 
,a guldenów rocznie, z czego zostawał mi­

ii ani czystego. zysku. .Dalsze pół miliarda i

rocznie wypompowywała w postaci amorty­
zacji, dochodów bankowych, ubezpieczeń, 
podatków oraz pensji swych urzędników*.

ROPA, CYNA, KAUCZUK
Trzy surowce decydują o znaczeniu Indii 

Holenderskich. Wprawdzie produkują one 
tylko 2,8% światowego) wydobycia ropy, ale 
są jedynym jej producentem na całym Da­
lekim Południo - Wschodzie. Te niecałe 
3% ropy są diabelnie dobrze położone pod 
względem strategicznym! "To samo doty­
czy kauczuku 1 cyny. Nic więc dziwnego, że 
Anglia i St. Zjednoczone już przed wojną 
stały się wspólnikami Holandii w eksploa­
tacji tych bogactw. Ropa malajska. jest 
własnością ańgielsko-holenderskiego towa­
rzystwa naftowego ,,Roya! Dutch“ . Kau­
czuk eksploatują wszyscy trzej partnerzy. 
Nic też dziwnego, że chciwrym okiem zer­
kał na tę perłę holenderską zaborczy impe­
rializm japoński.

KOLONIALNY WYZYSK
Ruch wyzwoleńczy Malajczyków nie jest 

świeżej daty. Ten zdolny i pojętny naród 
od dawna buntuje się przeciwko panowa­
niu Holendrów, stosujących niebywały na­
wet w stosunkach kolonialnych reżim. Je­
szcze przed 50 laty pisarz holenderski Mul- 
tatuli wstrząsnął sumieniem świata swym 
opisem niesłychanego wyzysku ludności 
tubylczej przez kolonizatora holenderskie­
go. Dziel i rządź! — istnieje więc odrębny 
statut dla . Europejczyków, oddzielny dla 
mieszańców,, ouL.Irin7 Chińężyków, od­
dzielny ćlla tubylców. Śruba podatkowa u- 
, niemożliwia rozwój produkcji tubylczej, 
i Plantatorem możfe być tylko Europejczyk! 
97% ludności tubylczej — to analfabeci.

W wyniku, ruchów wyzwoleńczych, zo­
stał w r. 191.8 ustańowiony Yolksraad (ra­
da ludowa), złożony z 60 członków, w, po­
łowie białyęh, w połowie tubylców, miano­
wanych przez gubernatora. Gubernator gc

neralny rządzi' z pomocą Rady Pięciu, w 
skład której , wchodzi jeden tubylec. - Nie 
jest to nawet parodia samorządu. Cóż więc 
dziwnego, ze pod kierownictwem kształco­
nej na europejskich wszechnicach inteli­
gencji rozwinął się silny ruch robotniczy, 
że co pewien rizas wybucha wrzenie rewo­
lucyjne (rok 1927!), że Malajowie żądają 
wolności ?

JAPONIA
Pod ciosami japońskimi prysnął mit nie­

zwyciężonego białego człowieka. Biały- czło-
■ wek „stracił twarz“ , przestał być niedo- 
] siężnym i niepokonanym!

Japończycy umiejętnie wykorzystali te
■ nastroje. Podsycając uzasadnione riiezado- 
• wolenie ludności tubylczej, występowali w

roli protektorów narodów kolonialnych. 
Gdy w 1942 roku zdobyli te wyspy, część 

| niepodległościowców poszła na współpracę 
z nimi. Czy poszli bezkrytycznie na lep ich 

i demagogii, czy traktowali to jako manewr 
strategiczny — trudno osądzić. Faktem 
jest, że w powstaniu rządu narodowego —* 
choćby marionetkowego' — widzieli etap 
do uzyskania wolności. Wrzenie, pogłębił 
ciężki kryzys, wynikły na skutek zniszcze­

n ia  kopalni, źródeł 1 plantacji przez cofają­
cych się Holendrów.

Po kapitulacji Japonii nastąpił okres 
bezkrólewia. Rządy japońskie skończyły 
się, holenderskie jeszcze ńie nastały. Nie­
podległościowcy malajscy wykorzystali .ten 
okres i 17 wrześrtia proklamowali niepod­
ległość Republiki Indonezyjskiej. Czerwo­
no-biały sztandar indonezyjski powiewa 
nad 450-tysięczną stolicą Jawy Batawią. 
Japończycy aktem- pośmiertnej złośliwości 
oddali powstańcom całą posiadaną przez 
siebie broń..

Powstańcy nie odrzucili rokowań z Ho­
lendrami. Ale Holendrzy nie chcieli z nimi 
rozmawiać, żądając bezwarunkowego przy­
wrócenia stanu przedwojennego. Wreszcie 
oświadczyli że nie będą rozmawiać z Soe- 
karno ,jakó agentem japońskim:

Dr. SOEKARNO I Dr. YAN MOOK
38-letui dr. Soekarno (czyt. Sukarno), 

% zawedu inżynier-architekt, jest starym

bojownikiem anty-imperialistycznym. Już 
W r. 1927 założył Indonezyjska Partię Na­
rodową, i został przez władze holenderskie 
więziony i skazany na zsyłkę na odludną 
wyspę,' gdzie przesiedział 7 lat. Oświadczył 
on, że przyjął ofertę japońską jedynie ce­
lem ^konsolidowania sił niepodległościo­
wych  ̂i że. celem jego była zawsze wolność 
Indonezji. Jako przywódca niepodległościo­
wej organizacji Poetera jest szefem rządu 
indonezyjskiego, zastępcą jego jest stary 
działacz socjalistyczny Mohammed Hatta. 
Za dwójką ‘tą stoją niewątpliwie znaczne 
siły społeczne.

Kontrahentem jego po drugiej stronie 
był do niedawna dr. Van Mook, były za­
stępca gubernatora holenderskiego. Uro­
dzony w troku 1894 w Semarang ńa .Jawie, 
po odbyciu studiów w Holandii i Ameryce, 
został doradcą sułtana Jokiakarta, człon­
kiem Yolksraadu, w 1942 —  zastępcą gu­
bernatora generalnego. Jest postępowym 
liberałem i zawsze żądał większych praw 
dla ludności tubylczej. Jako znawca lokal­
nych stosunków, jest .zwolennikiem podję­
cia rokowań z Soekąrno, Po odmowie rzą­
du holenderskiego — podał się do dymisji 
na znak protesty.

' WOJNA
Kiedy rokowania nie doszły do skutku, 

Soekąrno wypowiedział w dniu 11 paździer­
nika wojnę Holandii. Wydana do indone­
zyjskiej armii ludowej odezwa rządu brzmi 
dość egzotycznie:

„Kiedy słońce zajdzie, będziemy w .sta­
nie wojny z Holandią. Wszystkie, narodo­
wości winny wystąpić do akcji. Wszystkie 
i*odzaje broni'są dobre: broń palna, truciz­
na. zatrute strzały. Winniśmy używać rów­
nież niebezpiecznych zwierząt, jak jadowi­
te żmije. '

„Wojna gośpodarcza wesprze wpjnę pod­
jazdową.1 Rynki będą surowo strzeżone, i 
kto będzie sprzedawał żywność wrogom, 
będzie bezlitośnie karany“ .

Zatrute strzały ńie są najgroźniejszą, 
bronią Soekąrno. Olbrzymi odgłos znalaz­
ła akcja jogo w Indiach i innych. krajach 
sąsiednich. Marynarze australijscy popar­
li go czynni/ strajkiem. Postępowa opinia

wszystkich krajów 
A mocarstwa...

wy ra ża - mu s y m palie
\

STANOWISKO MOCARSTW
Stanowisko mocarstw jest największą 

troską rządu holenderskiego. Mac Arthur 
z łatwością mógłby opanować sytuację. Ale 
miast* pomocy prez. Truman ogłasza 4-ty 
ze swych dwunastu punktów o samorządzie 
dla narodów „Europy, Azji i Afryki", a ame 
rykański departament stanu uprzejmie pro­
si ó zdjęcie emblematów' USA z broni, uży­
wanej przez Holendrów. Anglicy ograni­
czają się do „utrzymania porządku", ale 
nie chcą dać Holandii tonażu dla prze­
wiezienia wojska do Indonezji. Pragną 
porządku w koloniach, gdyż bakcyle wol­
ności są zaraźliwe, ale nie chcą być żan­
darmem holenderskim. ^  •

To kłopotliwe dla Holandii stanowisko 
mocarstw nie wypływa, oczywiście, wyłącz­
nie z pobudek humanitarnych. Nikt nie 
chce wyciągać dla nikogo kasztanów 7, og­
nia. Interesy anglo-saskie w niczym nie 
doznają uszczuplenia, jeśli Indonezja. 0- 
trzyiria odrobinę wolności i zastrzyk de­
mokracji,. zaś '■prestiż moralny mocarstw 
wzrośnie bardzo, w wypadku wystąpienia 
ich w roli arbitrów i pośredników, o co 
zwrócił się Soekąrno do St. Zjednoczonych, 
Toteż chętnym okiem patrzą na rozwój, 
wydarzeń, który stworzy na tych terenach 
sytuację „otwartych drzwi". Nominalna 
władza Holandii zostanie w końcu przy­
wrócona w Indonezji. Ale stosunki przed­
wojenne należą do bezpowrotnie minionej 
przeszłości. Indonezja uzyska niewątpliwie 
pewien stopień niezależności. x

„Musimy współpracować w midrę moż­
ności harmonijnie z Holandią (  F rancją.- 
pisze „New Statesman". — Potrzebujemy 
jednak również przyjaźni ludów Azji po­
łudniowo-wschodniej. ' Czyż musimy po­
święcać jedną przyjaźń dla drugiej? Czyż 
musimy popierać najbardziej reakcyjne, i 
imperialistyczne siły we Francji i Holan­
dii. czy też możemy uzgodnić z naszymi są­
siadami politykę1 wyzwolenia Azji? Naro­
dy sprzymierzone muszą być przygotowa­
ne do porozumienia z budzącymi się luda­
mi Azji**. ‘ Al. Donat.

/



wzmóc aktywność ruchu zawodowego
Z plenarnego posiedzenia Rady Zw. Zawód.

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Rady 
Zw; Zawód, w Warszawie, w związku ze 
zbliża] ącym się ogólnopolskim kongresem 
Zw. Zaw.i dokonani? bilansu prac Związków 
i Rad Zalęła,doivych,'

Posiedzenie zagaił ob. Rusiecki, podkre­
ślając,1. że zebranie to odbywa się w sytuacji 
szczególnej, w okresie, kiedy reakcja usiłuje

szczególnie o sprawach danego zakładu pracy.
O przygotowaniach do kongresu Związków 

zawodowych, który odbędzie się w dtl. 18, 
19 i 20 bm., poinformował zebranych przed­
stawiciel Komisji Centralnej ob. Stachurski. 
•Na kongres, który będzie wielką*manifestacją 
jednolitych związków zawodowych, zapro­
szonych zostało 26 przedstawicieli państw 
obcych. Będą oni mieli możność przekonaniazdobyć utracone w wyniku wojny i wielkich . , •_• „i „c... /  < t • u i się naocznie o osiągnięciach polskiego ructiuprzemian politycznych, pozycje, Jezeu prze- ’ * x *

zwyciężone zostały opory pewnych kół kon­
serwatywnych ha terenie międzynarodowym, 
tym bardziej przezwyciężymy je tu w kraju. 
Należy wzmóc aktywność ruchu zawodowego 
przez usprawnienie działalności Związków 
i Rad Zakładowych,

Następnie przemawiali ob, Jurczak o pra­
cach zarządów' związków i ob. Krawczyk o 
działalności Rad Zakładowych. Mówcy pod­
kreślali z naciskiem, że zarządy związków 
muszą poświęcić więcej czasu sprawom za­
wodowym i współpracy z radami zakłado­
wymi, Współpraca ta umożliwi wykorzysta­
nie w pełni uprawnień i zdobyczy klasy pra­
cującej. Wielką roję mogą odegrać gazetki 
Ścienne. Gazetka umieszczona w świetlicy 
czy stołówce, powinna informować robotni­
ków o najważniejszych wydarzeniach, a

zawodowego 
Następnie wybrano ,delegatów na sja&d.

"-W uchwalonej rezolucji czytamy: „Pierw 
sny Kongres .Związków Zawodowych w wol­
nej Polsce ugruntuje i .wzjnpeni jeszcze "bar­
dziej Wpływ świata pracy przy budowie de­
mokratycznej Polski- Plenum Rady atwierdea 
jednak, że dotychczasowa działalność zarzą­
dów związków jest w wielu wypadkach nie: 
wystarczająca. Czynniki reakcyjne w aparte- 
cie administracyjnym usiłują wprowadzić za­
męt, w życiu gospodarczym kraju i tylko 
wzmożona praca organizacyjna związków za­
wodowych przez stałą i systematyczną kon­
trolę We wszystkich dziedzinach życia pań­
stwowego, pozwoli na szybsze przezwycięże­
nie trudności w  odbudowie kraju, co przy­
czyni ' się do podwyższenia stopy życiowej 
ludzi pracy". 1 (m. g.{

prawo mieszkań?
O domach pracy ul. Grottgera

\

sterstwa Oświaty, prostujące 'rzekome nie­
ścisłości naszego artykułu.
- Oto wyjaśnienia Mimsteratwa:-

H Domy prasy »L Grottgera Nr. 1. $ i i
przydzielone zostały Ministerstwu Oświaty jo-*;* 
Komisję do przeniesienia centralnych władz 
państwowych' na lewy brzeg Wisły posiano 
Wleniem t rtu. 17 sierpnia rh.

!> W do. 7 września rb. doręczony aosts*} w 
Miejskim U rzędzie Kwaterunkowym wniosek 
Ministerstwa o wstrzymanie wydawania naka­
zów kwaterunkowych w tych domach, jako za­
strzeżonych rtta Min i* te nów a.

•h w: tyna czasie stwierdzono na miejscu, że 
w domach łych mięsaka M lokatorów, r tej 
licnby aaś tytko « posiada nakazy kwaterunko­
we, na ogólną zatem ilość ss mieszkań, zaję­
tych było nie m%,  lec* okol o U%,  z czego nie 
wieisągość, t*vx mikom a ilość z nakazami kw a 
teruokowyaii. i

41 Następnie wyjaśnienie Ministerstwa stwiwr 
d*a, łe Już po dokonaniu zastrzeżenia w t*rrę- 
H*i.e kwaterunkowym do domów tych wprowa 
d«Mi się samowolnie noąi lokatorzy, spekulo 

i JóO na otrzymanie od Ministerstwa jakichś 
j oćteęitodowań, mftno, że niektórzy z nich po- 
! siadają inne mieszkania. „Tiochodaenia w tern

Osiedleńcy Dolnego Śląska
domagają się ulg w podatkach i świadczeniach

Trzech delegatów spośród osiedlonych na 
terenach Dolnego śląska odwiedziło wczo­
raj naszą redakcję. Reprezentują.oni zało­
żone dwa miesiące temu w Świdnicy Sto­
warzyszenie Kupców, Przemysłowców i 
Rzemieślników. *

Delegaci złożyli memoriał,' w którym 
skarżą. »ię na niesłyehariie ciężkie warunki 
życia tych, co osiedlili się na Dolnym Ślą­
sku. Piszą w nim:

„Ludność Dolnego śląska rekrutuję się 
albo z Warszawy, gdzie nasze warsztaty 
pracy i mieszkania zostały doszczętnie zni­
szczone, albo zostaliśmy ewakuowani zza 
Bugu, albo też powróciliśmy z obozów i 
więzień z głębi Rzeszy. Po osiedleniu się 
tutaj, zaczynamy nasze życie urządzać od 
początku. Przydzielone mieszkania i war­
sztaty pracy, zastaliśmy zniszczone, a w 
najlepszym razie wyszabrowane z podsta­
wowych towarów i urządzeń. Nie było 
przedsiębiorstwa ani sklepu, który by nie 
wymagał kapitalnego remontu. Wprawia­
nie futryn, szyb, bielenie i malowanie, no­
we napisy-polskie i instalacje, zamki itd. 
Wymagało to poważnych nakładów pie­
niężnych, które zdobył każdy z nas w dro­
dze pożyczki od przyjaciół łub krewnych. 
Tc kwoty obciążają nasz rachunek, gdyż 
będą musiały być zwrócone.

'Dlatego potrzebna nam jest pomoc fi­
nansowa. Nade wszystko jednak potrzebne 
nam jest oparcie moralnego żyeżliwą i idą­
cą nam z pomocą Administrację Państwo­
wą".

Tymczasem .piszą dalej osiedleńcy, za­
miast słusznej, należnej pomocy — bory­
kają się z rosnącymi z dnia.na dzień trud­
nościami. Zwłaszcza przygniata ich nad­
mierny ciężar: podatków i świadczeń pu­
blicznych. . ,

Memoriał cytuje przykłady rozmaitych 
opłat wyższych na • Dolnym Śląsku,--niż w 
innych województwach, podkreśla zarzą­
dzenia Państwowej Centrali Handlowej o 
obowiązku wykupywania przez przedsię­
biorstwa towarów po cenach komercyj­
nych w relacji jedna RMK =  Z zł., co pod­
niosło ogólnyn poziom cen, oraz yrymienia 
szereg innych bolączek: gorsza aprowiza­
cja. niż na innych terenach, niewystarcza­
jące zaopatrzenie w opał, wyłączenie do

, .Zarządzeń i e mora tor i o %i z walni a jąceg o 
od podatków państwowych" na okres? dwóch 
lat, lub do czasu, gdy nastąpi unormowa­
nie życia gospodarczego do stanu zbliżone­
go w Centralnej Polsce, oraz do czasu zu­
pełnego zaludnienia Dolnego śląska.

Uruchomienie* zapomóg i kredytów bez­
procentowych na niezbędne inwestycje i 
kapitał obrotowy. '

Upoważnienie Stów. Kupców, Przemy- 
słowpóię i Rzemieślników do opiniowania

Zniesienie zakazu wywozu towarów do 
Centralnej Polski w drodze normalnych 
transakcji handlowych, a co najmniej ze­
zwolenie-na sprzedaż ilości towarów odpo- 
wiudającej sprowadzonym- na Dolny Śląsk 
wg. przedstawionych dowodów i rachun­
ków, na, wniosek Stów. Kupców, Przemy­
słowców i Rzemieślników.

Obniżenie komornego. Zniżenie ceny prą­
du elektrycznego przynajmniej do ceny 
pobieranej w Centralnej Polsce, oraz za-

przed odpowiednimi władzami o zdolności j stosowanie specjalnej* niższej stawki dla 
płatniczej i potrzebach finansowych ,swyj?h celów pr»emvsłowych'i oświetlenia lokali 
członków. ' I handlowych"..

sądem**.
Przed przy#ią pieniem  do w łaśc iw ych  ro- 

Minintcrsl wo Oświaty zwró-

W związku i artykułem . „Ludzi pracy* 
nie wolno usuwać x mieszkań", zamieszczo­
nym w numerze naszego pisma z do. 19 ub. 
m., a dotyczącym domów przy ul. Grottge-
ta I. .*> t 5 - otizymaijsnn pismo Mini- 8il# d0 urzędu Kwaterunkowego o usunię­

cie tych lokatorów, którzy najęli bezprawnie 
lokale, a nadto, innych, mieszkających bez na­
kazów. » to ze względu na przydzielenie tych 
domów na mieszkania dlk urzędników Mini­
sterstwa oraz dlatego, że przebywanie w mTe- 
s*kaniach do ty ehó*akoWych użytkowników u- 
nicmóżilwiłoby W mfóle przeprowadzenie ra/lko- 
wi*eK« remontu.

kierunku — stwierdza pismo fttlai*t*r»twa — są i Ministerstwo • Oświaty zostało wprówadzo 
W toku, a wyollji ich znajdą się Jako materia! * błju, przez swoje kwatermistrzostwo,
d o w o d o w y  przed Kummją O dw oławczą  w/jglt*- * r  J

Tyle Ministerstwo Oświaty. Mamy Je ci 
uak pixttd sobą również pismu administra­
cji domów przy ul Grottera 1, 3 i 5. które 
znajdują się pod zarządem miejskim. po­
twierdzone 4 podpisami Komitetu Dorno 
wego.

Fakty, przedstawione w tym piśmie, bur- 
dzo poważnie różnią się od danych Miii-i- 
śterśtwą Oświaty.

Tak uaprzyklad ogólna ilość lokali 
(punkt 3) wynosi riie 58 „ jak podaje Mi­
nisterstwo, lecz. 64. Lokatorów jest nie 14, 
lecz 41, przy czym w * z y s e y inieaz- 
kali już przed datą 17 sierpnia r.b., a wic­
iu lokatorów jest przedwojennych. Lokato 
rów „posiadających nakazy kwaterunkowe 
jest nic 6, lecz 22. Poza tym administracja 
nieruchomości stwierdza (pynkt 4), że nikt 
się nie wprowadzi! po dn. 7 września r.b

■ Materiał Mo naszego artykułu z dn. 19 
ub. m. czerpaliśmy na miejscu. Jak się o • 
każuje ze stwierdzenia administracji do­
mów i Komitetu Domowego materia! 
ten był całkowicie zgodny z rzeczywisto 
ścią

Mamy przeto' powinij* przypuszczać, Ze

które zbyt pobieżnie zapoznało się ż sy­
tuacją na miejsc,u>-a

Oczywiście sprawa 'oslateczitie wyjaśni 
się przed Komisją Odwoławczą, do której 
odnieśli się lokątor/y z ul. 'Grottgera. I 
wierzymy, że Komisja --ta niê  dopuści do 
wyrzucenia na bruk ludzi pracy, starych 
lokatorów, po to, aby dać je innym ludziom 
pracy urzędnikom Ministerstwa. Dla 
tych ostatnich m u s */. ą s i ę  znaleźć 
mieszkania, ale w sposób, który nie łamał­
by elementarnych praw Judzi pracy do 
własnego dachu nad głową.

1 w dalszym ciągu twierdzimy, że tam, 
gdzie wchodzi w grę kosztowny, kapitalny 
remont domów — - należy i można obierać 
Jakie budynki, w których nikt nie mieszka. 
A jest takich .budy irków bardzo wiele, (nt)

Prace wodno-melioracyjne
objęty 6.800.000 mtr.

Wyniki +>iac vvodtvo-<neik>i,acyjnych, rMve- 
prowad/ojiych pj zez Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych, przedstawiają się następująco:

Ochroniono ponad zóu.ttoo ha gruntów przed 
a .powodzią !. pńchodem lodów. W ,
związku, z tym wykonano ogółem napraw wa­
tów na długości J 231 _k.lm wykonując 1.292.000 
m* robót ziemnych, pobu-dowano nowe, zabez­
pieczające w aży lub podwyższono stare na diu- 
gości 8.4 km. Ponad:o na terenach rozparcelo­
wanych wykonano 509.000 m* robót konserwa-, 
ryjhych i nowych rowów na powierzchni 11.000 
iia. Napra-wiouo drenowania na pow. 7.200 ha.

Prace wodno-melioracyjne objęły .'ogółem- 
0.800.000 Uw.. m-t-tj-ów o-biic/ ii i owych. Na ten 
cel użyto . .r.ooo.ooo róboiTóko-d.i :>‘>\v'ek i wydat­
kowano litKllOtUKH) zł. (t)

Dobra książka podstawą samokształcenia j
Biblioteka samorządowa czynna

W siedzibie' Zarządu Miejskiego przy ai. i samorządowy -4 powiedział w swym* prze- 
Jerozolimskicłi 1 zoetała wczoraj otwarta po j mówieniu*—  w inien Iraktot^afć, jako podsla- 
radnia samokształceniowa oraz czytelnią.', i wę dalszego, własnegif dokształcania.

Otsearcia. dokonał wiceprezydent miasta 
ob. Strzelecki.

— Lektura, jaką tu znajdzie pracownik

H o o l t o l a

-  największe przedmieście stolicy
posiada bogate życie, teatralne *

Burmistrz Grodziska Mazowieckiego, ob. 
Stanisław Strauting, nazywa swoje miasto 
największym 'przedmieściem Warszawy. 
Nie mówi tego z powodu jakiegoś „kom­
pleksu niższości". Raczej z odcieniem du­
my, gdyż jednocześnie podkreśla, że jesz­
cze przez dłuższy czas Grodzisk, w rejonie 
pod stołecznym powinien i będzie odgrywał 
rolę ważnego i niezbędnego ośrodka żyr.a 
kulturalnego i oświatowego, uzupełniające­
go w tym zakresie pracę odradzaj?]cęj się 
z popiołów Warszawy.

Grodzisk nfe został poważnie uszkodzo-

zostalo. Nadto Grodzisk otrzymaj apręiy- j dla d*ieiwuk*ir*a. Cóż 
ste, dbałe o jego rozwój kierownictwo. Dla- I „Liceum Teatralne*' i do 
tego też w chwili obecnej skupia w swoich ! dzisku?

to takiego to 
tego... w Gro-

skromnych marach poważną ilość szkół 
iwstytucyj- kulturalnych i organizacyj cżyn- 
nych nie tylko ,,ną papierze,1‘.

NĘCĄCY AFISZ
Po wyjściu z wagonu .E.K.D. od razu za

uwazy.em
jednego dowiedziałem się, ż« w Grodzisku 
gości właśnie zespól feRtru Polskiego z 

. . . . .  . - . „ t . _ Warszawy z „Lekkomyślną Siostra", z dru
ny działaniami wojennymi. W 15 proć. Do gięgo—że w kinie gra nr jest fiinj radzie- 
miasteezka i okolicznych osiedli napłynęły i cki „Nr. 217". a z trzeciego że Państwo- 
po 'powstaniu tysiące warszawian, wśród • w® Liceum Teatralne w Grodzisku przv*i- 
ktorych poważny odsetek stanowiła intełi- niuje zgłoszenia kandydatów. Tan trzeci 
.genęja zawodowa. Wielu z moh jeszcze p o -» afisz był niewątpliwie najbardziej intrygu-

Z SALI KONCERTOWEJ

K O N C E R T  S Z T O M P K I
y*>»e£ej. ń-ieżteieii. ^  »ftpch&nej do ojstol- i Cąaau oW.ego w.atóe ul* /Wtar-uowRi p ,

lychczasowe Dolnego Śląska z przydzm- ( cho'P^?^ę; Heąż} i^ ł iw o * c f^ r o « r « w ^ -
i..v,tea -S-tompką, ^mshifetUmwć poccą.' Ftm&w f-3hoM, » m n ą nie b T d ^ -

f  W *?rf.e‘  , '̂łl*n*; I 0*aj«ie> po& .wpftwem zrozumiMej pą -łak diu--\r okres,.e oktłpoę-Jł n-le grał , g{ej- przerwis? w -występach,* tremy, i.ec-s 'już.
, . *•* . \ ‘ <j w Son*ęl« b-ftioU. s-.dolaż opanować"się i od-

j ......  ........... f— .................................... jimnnir--  ............ ...i OM.eźĆ sWóLe. Zagi a,l ją doskonale, w ż warte;... . - —y *. ~ - - - - -  ■ — .. ........*   ...•*■- * ■ J-!* - ’ formie, umśejątnłe rozplanowawszy «ff8Jtty-' dy-
eci IPTOM WłPI l<\7C7YPiIWY \ j nasnlkl i. tesn-p*. Zwłaszcza Marsz ierfobny." od«*-rCLIClUIN N lirU óćk,ir r U Y V I  N / grwiy z niezwykle piękną prostotą, s i k i  'na

11,1 "*" * * "" 1 1 ■ ,’ I v,w*y*tklcfl >vsl.rx-ą&ft-,:ąęe vw*st?ż*ł».ie.
i Wajhaz-sJatej udanymi punktanrj chciej* *.*«- 
j śoi pro*ram-u byłw Maz-uiki. aa które w Swoim 
(.ęąjwrie dostał S-ittorhpka nagrodę na ohopenow- 
1 sfcfcn łtoukursie, a w iuterpre-weja ktiórych - du- 
szecK cteiś do szczytu clookona ôóoi. w liej ,drn- 
giej.. o*WS tej czżfSol (złożyło- się u* nią * osłem' 
komippeycji Chopiuaj, vni« udała się an-ydcie

łów UNRRA itp .itp.' , .. , . .
Memoriał kończy się wysunięciem m. fn. ^  Polaki

poniższych postulatów: ani r*«u publk*»n ie.

Drobne nieporozumienie
i by przy każdym imieniu i nazwisku za
czona była przynależność partyfńo-połti^ v ___  _ ^
na piszącego osobnika? A co będzie z bez- j Jed/mT. fcię^ka' etiuda 'e-moik Ro^oaąi 'sUły' 
partyjnymi? (Bo i tacy przecież pracuja w ; « ‘re*\?lh n, ® i!lt̂ 1enł
prastój. t czy każdy zobowiązany• będzie kiem.

Wspomnijmy, jak to się wszystko zaczęło.
Długo, długo były gruzy — i „Zycie War- 
szawy". W czerwcu dopiero przeniósł się do 
nas *z Łodzi „Głos Ludu‘% a wkrótce za nim 
..Rzeczpospolita", Potem powstał „Kurier
Godzienny" (zwany familiarnie i pieszczot- j wyszczególnić kolejne .etapy ewolucji pali- ) Piaw:e drugi, * osobi.y iłrogrą-m , musia* 
liwie Kucykiem")  oraz niedawno „Dziennik \ tycznych, jakie przeszedł w swojej karierze ! S*t<>«*pfcâ  odtsgrąc na w*, wobec mem-itkiią- 
l u d o w y W  niedzielę zaś witaliśmy nowego j zawodowej? ' j p u m i e bl*aw ' 9zemi«?Ja*motnanej
członka warszawskiej rodziny prasowej „ Ga- .. , Zasadę ponoszenia odpowiedzialności „za 
tefę Ludową . _ i wszystko co się robi, co się mówi i co się

Jest nas zatem teraz w Warszawie już ■ pisze" w pełni pochwalamy i, jak nam się
sześcioro, a wszystko wskazuje na to, że ro- j wydaje, stosowaliśmy i stosujemy. Pragnęli-
dzina wkrótce jeszcze 'się powiększy. Wra- j byśmy wiedzieć, czy, gdzie i kiedy „powo-
cają ludzie, wracają t\ gazety. i jenna prasa polska' tej zasadzie tak rm-

l lak jak dzieci odnajdują się ze wzru- !■ gminnie sprzeniewierzała się, jak to z nie- 
szeniern w długo opuszczonym i znowu oży- j winną minką usiłują sugerować czytelnikom 
udającym się rozgwarem głosów domu rodzi- j-netsi nowi koledzy, tpasród których niejeden 
cielskim tak wodzimy zadowolonym okiem j dotychczas w tej i owej „anonimowej i „po­
pa twarzach braci-pism i gazet-sióstr. Ci, wojenne/" gazecie siedział, doskonale się 
którzy już wcześniej tu siedzą, ścieśniają się j mieścił, pracował i pisał, 
nieco, by starczyło dla zapóźnionych miej- j Koledzy z „ Gazety Ludowej" skarżą się 
sta, a przede wszystkim — tego gazeciar- \ ponadto na przeszkody i trudności, które 
skiego chleba, a który tak dzisiaj trudno: > tłumnie się na nich zwaliły, jak brak papie- 
papieru. j ru, ograniczony nakład, ciasnota lokalu re

Serce rosło, kredy- się. p«irayło łva sww-ą 
tłum . tej pU‘blii‘i.rK»cj. lecz rów-noczeanię pa-sĵ  
brała wobec Objawów braku jej WYcftowauia 
aMłOumig-nsgo. podczjMt oktspąoji.

Gwol; p;*inięci .pozwalamy sobie pi zypoamsieć 
kilka zaaad etykibtyl obowiązującej na koncer­
tach r tą to,'- że się nie tna bN*tu i chce wej*ó 
na iaie ..aa gapę'*, nie upoważnia do głodne­
go łomotania -w di-awt tej sali, kiedy artysta 
gra jut na estradzie; 2) lo. że'się ma bilet, 
nie ujKswaauia do palenia pa .mii' papierosów: 
J) jo. że »iĄ :jgvsii zaziębionym, nie upoważnia, 
do ki-uda.n*.& tą lak gfoitfibgo, *żę i*p. miało So­
naty l-mol-1 wśród huraaa-nu kawaiu w ogóle 
nie było słychać*. . - J. w-ff.'

Czytelnia samorządowa zorganizowana za­
stała* przez Wydział Kadr Pracowniczych 
Zarządu Miejskiego, który prowadzi doksztal 
canie zawodowe pracowników miejskich.

Biblioteka posiada już przeszło 1.000 to­
mów r. dziedzin: gospodarczej, technicznej, 
odbudowy .Warszawy itp.. Trzon jej stanowią 
książki o pracy samorządowej. Ponadto bi­
blioteka zaopatrzona jest we wszystkię pis­
ma codzienne, i periodyki, wychodzące - w 
Polsce.

Korzystać z niej obok pracowników samo­
rządowych m. Warszawy, będą mogli rów­
nież samorządowcy /  inny ch terenów, nauko­
wcy oraz młodzież studiująca, (asJ 1

WIECZÓR PUSZKINOWSKI 
NA OKĘCIU

W niedzielę 4 ban. o goni. 16 sterailiłcen uaiej-
. , ,  . , , ■ . , i , , -. . , , . , . , scowego kota Taw. Rrityjaźmi Poi»lco-Ila®t!e-
Cicplej nam jakoś od tej bratniej obecno- ; aukcyjnego, trudriosci komunikacyjne itd. itd. . oklej został zorganizowany wieczór Puszkinów- 

ści. Wpływa na nas ożywczo: wyostrza nam Są to, mam wrażenie, trudności nie obce zad- \ Sk1 na w 's'aii Miifeji oby wate-Mciej.
słuch i wzrok. Niekiedy również -  dowcip. \ nemu pisnm w Pohceó j jeżeH wolno'porów-\ R/ £ S i « . ’,‘S S R !y

Dalecy od przedwojennej brudnej konku- j oywac rzeczy matę z wielkimi,, „Życie War- : recytacjami u-twfyów Puszlsina w jęz. polskim 
tcncii zawodowej■ czujemy że służymy uiszy- szawy baidzo często ukazuje się ze szka- i i rpsyjsikim przez artystkę teatru ...raskółką** 

- radnym ,obrzynkiem", a do miesioca czerwca : Jwrin< .%redyfts*ą. stweg- pleśni wykonała»„  ̂ , . mima śpiwaczka Irena MassatóJc*. Wieczbibr. cała n s*.a wielka redakcja mieściła się ; puszkinowski zapoczątkował cydci podobnych 
W jednym dosłownie pokoiku przy ul. ^Ło- j imprez artystycBnych, które txądą' organizować 

.. . . . . .  , ,i  * i choUfskiej. O płaskiej maszynie ż dawnei ! ne pntz T..P.P.R. w różnych dzielnicach War-
t j t »  ?***!»r | <*■->

ó  m;łn nśmnsłor*. \ bywania benzyny pozwoliliśmy sobie raz je-
w rocznicę

scy jednej wielkiej wspólnej sprawie.
♦

Pełni tych szczerych uczuć braterstwa i

Wywiad przeprowadzony w tej sprawne 
dosiarcitył następujących wiadomości:

W Grodzisku organizuje się obecnie 
pierwsze w Polsce Państwo\Ve Liceum Tea­
tralne, które będzie kształcić pracowników 
teatralnych wszystkich kat-ogorii, a wiec: 

kilka nęcących afiszów. % treści j ifTyzjerów, dekoratorów inspicjentów itch*
Organizacja tego 'nowego typu zakładu 
szkolnogo spoczywa w rękach prof. Mał­
kowskiego. Zakład mieści się w* pięknym 
gmachu Wydziału Powiatowego.

T eatry. polskie odczuwały zawsze brak 
fachowych sił pomocniczych. Zmuszone by­
ły same przygotowywane* sobie wieloletnią 
praktyką kadry pracowników* teatralnych. 
Grodziskowi przypadł w udziale taszczy,t 
wypełnietua luki . w organizacji życia tea­
tralnego w tym właśnie zakresie.

CO ślij DZIEJE W  DOMU KULTURY?
Istnieje tu nawet Stowarzyszenie Miłoś­

ników Sztuki, który we własnym gmachu 
zorganizowało Dorn Kultury i prowadzi w 
nim szkołę tańca. ''Kierowniczką szkoły jest 
sama... Mila Kamińska. .' Nadto to sanno 
Stowarzyszenie prowadzi szkolę liiąiarsko- 
rzeźbiamką pod kierownictwem p*ro'f. Et*. 
Kokoszko, sżkołę muzyczną, której kierow­
nikiem jest pro/. Dzierżanowski, mieszka­
jący w pobliskim Milanówku, gdzie rów­
nież kieruje iiuią szkolą muzyczną i pd- 
dobno świetną orkiestrą Związku Za wodo- 
wego Muzyków. .(Grodzisk posiada rów 
nieś własną orkiestrę symfoniczną iiiiejską 
pod batutą J. Wieczorkowskiego), j

Pro*wadząc tak . wszechstronną dztałał- 
riość ułedagogicy.ną Stowarzyszenie nie za­
niedbuje pracy teatralnej, którą uprawiało 
jeszcze* p r*/ed wojną. Ostatnio wielkim suk­
cesem vr Grodzisku i okolicy cieszyły sic 
przedstawienia komedii Bliżińskego ,,Rad­
cy Pana Radcy". Stowarzy^ęiiie posiada* 
kostiumy i dekoracje własnego wyrobu i 
pomysłu.
PRAGNIENIE DOBRYCH WIDOWISK

Społeczeństwo miejscowe po pracy lak- i 
nie godziwej artystycznej rozrywki. Wszy- ■ 
śtkie miejscowe imprezy cieszą się — jak! 
zresztą wszędzie — dużym powodzeniem. 
Podczas każdego przedstawienia, koncertu, 
akademii, publiczność wypełnia sale miej­
scowe po brzegi, toteż istnieją tu warunki 
samoistnej pozytywnej prący artystycznej i 
kulturalnej.

Wydaje się więc, I« niesłusznie byłoby 
nazywać Grodzisk' przedmieściem Warsza­
wy dlatego tylko, że jest on położony w 
odległości 2U-tu kilku kilometrów od sto li-! 
cy. Niewątpliwie, z czasem, gdy Warsża- ! 
wa stanie się tym czym byłau lub jeszcze i 
więcej się rozwinie — Grodzisk zejdzie do ' 
roli przedmieścia, ale takiego, które nie bę- j 
dzie synonimem sennej nudy i zaniedbania, 1 
lecz ośrodka, zawszę wnoszącego , plon po-| 
zytywnej pracy do dorobku metropolii.

Ol-cha).

POSIEDZENIE
WARSZ. WOJ. RADY NARODOWEJ
W dniu w listopada br. odbędzie się pte- 

uar-oe posiedzenii-*- WarszawsKiej Wojpwódz- 
tóej Rady Narodowej W Pruszkowie, ~w sali 
Z.Z/K. o s;o-U;* HS-iej rano:

FACHOWCY PRZEM. SKÓRZANEGO 
JADĄ NA ZACHÓD

Przy ( emnunyią «afż;ułzie Przemysłu Skó- 
izzneKo powołane ząstsio specjalne Biuro Mo- 

. nilr/.ucji sil Koboczycit, tnajaca r.a /arianie kie- 
rówanię odpowiednich lachuwców na tereny 
no wo-odzyskane. Uo Kobea br; na tereny te 
ma być skierowane uk, *: lys, |»ii wykwaliii- 
kow anyeli. które 2 os ta u 4 /at rudiiione w odpo­
wiednich fabrykach. W ciągu października po­
szczególne Zjednoczenia wysiały* na tereny 
zachodnie Ok. ' *0« tachrtwców.

CENTRALIZACJA 
PRZEMYŚLU DRZEWNEGO

Mwm!er.stffu l..«Ai*ucnw ą podlegają wwz.ystkie 
bazy surowcowe przem ysiu drzewnego ora** 
tartaki i fabryk; dykt. tornierow. ptj;t z drew­
na spil*»io«ęgo. zaktledy «tn-hej de6tylacjj 
drewna oraz chemicznej prz.erctóJti ź.yw ioy. - W 
najbliższyui czasie ao-s!«zią ki-ister*taeu prze-
kaz.icn-e ta kiedy ueąlathe fularu a dreisna: *fo- 
larnit- fa-in y.ki niepi-i. ak rzyniarnJ* — parosia.ją- . 
ce dotychczas pcuil zaj zą-Chsm Ministerstwa Prze- myvlu.

Wo-Uee brak u auro we* etrine-witego dSa p<v-
t,-/.eb odbudowy, skuiptejiie c-a tkow i tego prze­
mysłu drzewnego w rękach jednego ośród&a 
dyspozycyjnego, l.j. Min. Leśnictwa, ppzjrczyfu 
su- do rac.ioniAizac;: produJtojj i przwóblti drew 
na oraz do '.przeprowadzeniu ostczędftlej^eej go­
spód ark;. (i ę.)

DZIŚ AKADEMIA PAŹDZIERNIKOWA
Uz.at i, godz. - iti.su w sali posiedzeń K.B.N, 

(Rjjcnaj staraniem To w. Przyjaźni PclskoARa- 
dźięcJtiej odbędzie się uroczy sta ateądenria,, po- 
ąwtącotu Rewolucji Pat.dzievnDc-owej.

Na (Jtogram* uroczyst-aźcl ziożą sńę przemó­
wień.'.* prezesa Towv Przyjaźni -Pohiku-RadźlĘ- 
edeifrj min. Świątkowskiego, ręterat ob. Cyran­
kiewicza oraz bogatą część artystycźn«.

Wstęp »a zaproszeniami, Które przedstawi­
ciele <)Vgu.nl/.acji otrzymają w gmachu Towa­
rzystwa (Al. SUdiua 26/

Uczestnicy akademii mogą między .godz. .15 
a TB kórzysuu,* z »«nvocftodbw rnięjsłsiehj które 
będą zabierać ich za okazaniesri' za,proszeń z 
Tungowej #9. placu Sz-embeka. rogu Młynarskiej

Wtńskłej. placu Wilson* ora/, z rogu Dwor­
kowej i Puławskiej. - -.(el)

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, letor/.y* oddal

ć X S. T

ostu linią posługę*

p lir. mml.

a w azc/.eg óu ności Wielebnemu ducho- 
Wieńśtwu ’ z Bazylik*, ks.ks. prof, Jaku­
bcowi i Paoorki e \vl c zo w i, oj* a-z lokatorom 
domu . Ząbkowska w. .składa serdeczne 
Bóg zapłać t ’ -
slżl-l Hodzina.

tącego zakłóciło tę miłą atmoshrę I den opolviedzieć Czytelnikom

chcemy Wam powiedzieć, Czytelnicy, kim je- 1 Linotypy zas 1 maszyny rotacyjne, z kto- 
steśmy, -Postróżowiliśmy nie sfosować anoni- rych wśród tak niewygodnych warunków ko- 
mowości, tak rozpowszechnionej w polskiej r :ysta „Gazeta Ludowa', zawdzięczają. nasi 
prasie powojennej. Jesteśmy zdania, że de- nowi,koledzy nic komu innemu, jak właśnie \ g, 
mokracja — to m. inj ponoszenie odpowie- , owej powojennej i anonimowej prasie poi- j| 
dzielności za wszystko, co się robi. co się skiej. która rozpoczęła swój byt dosłownie 11 
mówi i co się pisze". '■ j od niczego. 1 ! „

Zdumiała nas ta aluzja do anonimowości,1 /  wiele jeszcze innych rzeczy, bodaj wai- 
lak ponoć rozpowszechnionej w powojennej j niejszych, zawdzięczają koledzy z „Gazety 
prasie polskiej. Nie dotyczy ona chyba zwy- Ludowej pewnym ,,anonimowym silom '.

które budowały Polskę w ogniu walki,' nie 
oglądając się na tych, którzy zdecydowali się 
do s z lasować... dość późno.

Za spo-kój dumny

l  t P* Z b i g n i e w a  S z o s t a k a
KAPITANA - LOTNIKA PR. 11 LISTOPADA 1915 1 .

który vv nocy z 1P13(.»ierpnia 1944 r. w czasie powalania wracając znad Warszawy, po cięż­
kiej i bohaterskiej walce z Niemcami, został, zestrzelony z całą załogą :.*Ł-i.b«*a-toi*a“ pod 
Bochnią odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Słan-lsława Kosttc-t' na Zoltborzu 
dnia 10 listopada o gpdz. 8.30. o czyni zawiadamiają z-rozpaczetni 

6740-1 Rodzice i nieobecni żona, 
SSGkMHH

synek i brat.

czaju podpisywania artykułów inicjałami 
bó przecież sami koledzy z „Gazety Ludowej" 
już w pierwszym numerze szeroko ten zwy­
czaj,' dyktowany skromnością, słodują.

Więc o cóż iu chodzi autorom , artykułu 
— odezwy? Czy zależy im na tym, by każdy 
plsnui, idąc ich śladem, ogłosiło pełną listę zwoliliśmy wymknąć 
Współpracowników redakcji i administracji mu pióru

Tjjni kilku drubnkm słowom prawdy, .jak 
koniecznej dla spoistości każdej rodziny, m 

się „a n o n i m o w e 
B. W

s. f  p. S t a n i s ł a w a  ,« < / / p n n a K ó h  \ l i c f / : a i i < > w s k a  M
wdowa po ś.p. Kazimierzu, Inżynierze, b. Dyrektorze Hut Żelaznych i Zakt. 

Przemysłowych, b. Ińspe K turze Technicznym Mon. Tytoniowego.
źtłsjlr/oha sw. Sakramentami, po długich i ciężkich., cierpieniach zasnęła w Bogi 
(iu. -O i.Mopdda 1945 r . pr/.eży-,\*.-./>** 1 a 1 7i. Nabo/.t*/Vsuvo /aiO*bn« oci-będ/: J sie .w kaplicy 
-w. /Karola Bnrj/nęusza. na Powązkach dn. 9 btn. 'w piątek o godz. 10 r.. wypro-wa- 
dzonie .zaraz po skończonym Nahoz. ffstw.e na cm en Ur z Powązkowski do g. r,,'o czym 
zawiadamia pogrążona w' .głębokim srmitku

'ś . f P . ,

Waiida z  SitmiiRlkfiHskich

Brandtowa\ - ;
po. prseejrehj 70 k t /  żma-rła w okadzie. 
Turobin, . o czv<m zapriadamlagą - krewnych 
'i znajomych pogrążeni. w sntuBku 
10065-1 Córka, syn, zięć i y^nuki.

I0U6-1 RODZINA.

Za spokój dusz.
Ś. X  P.

iftjca Henry kii 
syna Aiilisniujjii Suchanka

onbe dzie sie; w dn. 7.XJ.. br, w kościele
Św. Ki zyża 0 godz. 9.30 -rano nabożeń-
stwo żałobne, 0 czyni * zawiadamia, ko-le-
gów, przyjaciół i znajomych
10064-l v A. -Suchanek
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Transport towarów UNRRA 
dla stolicy

Na stację Warszawa-Gdańska przybyły 4 
bm, transporty towarów UNRRA: 11 wago- 

hc-w, przeznaczonych dla Ministerstwa Zdro* 
wia, zawierających dezynfektory oraz prosz­
ki przeciwinśektowe — oraz 30 wagonów z 
mąką wysokogatunkową i śledziąmi. 

Ponadto przybyłó 10 wagonów przezna­
czonych dla woj. białostockiego, (i, g.)

Jezdnie i chodniki W arszaw y
pow racaj do stanu używalności

Mimo braku materiałów, dostatecznej ilości 
narzędzi, wykwalifikowanej załogi pracowników 
uszczuplonej wojną i akcją przesiedleńczą — 
prace brukarskie przy remoncie nawierzchni 
jezdtói ulic i chodników warszawskich, prace 
asfaltowe i ziemne, śą prowadzone intensyw­
nie i z rozmachem. x

Chociaż wozy i samochody zapadają się je­
szcze często iw dziurach jezdni, nogi nasze 
ślizgają się nieraz po błocie na nieipofcrytyeh 
płytami , chodnikach, to jednak - zrobiono już 
dużo. ■

W październiku naprawiono jezdnię i cho­
dniki na Pradze — wymieniając tylko z grub­
sza i pobieżnie — na ulicach: Otwockiej, Radzy- 

l mińskiej, Sw. Wincentego, Inżynierskiej, Mar- 
j kowskiej, PI. Weteranów, Stalowej, Odrowąża, 
! Szwedzkiej, Jasińskiego,, Kawęczyńskiej, 11 Li- 
j stopada, Grochowskiej!, Targowej, Zielenieckiej, 
j Chi o piekł ego i Al. Poniatowskiego, 
i W Warszawie zaś na ulicach: Belwedersldej,

Dodatkowy przydział towarów UNRRA
dla ludności Warszawy

Miejski Resort Zaopatrzenia otrzymał od | stwo Aprowizacji i Handlu w uznaniu szcze- 
Mmisterstwa Aprowizacji i Handlu dla za- j gólnych potrzeb ludności zniszczonej War* 
opatrzenia Warszawy resztę nierozdyspono- j szawy zadecydowało, aby z nadchodzących 
wanych w październiku towarów UNRRA, j transportów towarów UNRRA, przeznaczo
manufaktury i obuwia, w tym: 15.000 m. to­
warów wełnianych, 6.000 swetrów, 3.000 m 
płócienek, 1,700 męskich ubrań, 1.000 kurtek 
damskich, 1.000 kurtek męskich, 750 płasz­
czy dziecięcych, 550 ubranek dziecięcych i 
5.000 par obuwia skórzanego. Materiały po­
wyższe zostaną rozdysponowane w najbliż­
szych dniach w porozumieniu i przy udziale 
czynnika społecznego (przedstawicieli Rady
Zw. Zaw.).

Niezależnie od tego przydziału Minister-

v ZEBRANIA
Dnia 8 listopada o godz. 16.30 w lokalu 

Związku Targowa 15 m. 21, odbędzie się ze­
branie koła P.P.S., członków Zw. Zaw. Przem. 
Poligraficznego.

4*10 listopada o godz. 18 odbędzie się walne 
zebranie- emerytów państwowych na Targo­
wej 15. Sprawy ważne. Przybycie obowiązkowe.

OSTRZEŻENIE
Doszło do naszej wiadomości, że pojawili się 

spekulanci, którzy nabywają wydaną przez -nas 
powieść Sienkiewicza „Krzyżacy" wycenie ka­
talogowej zł. 120.— i sprzedają ją nieznającym 
ceny po kilkaset złotych.

Ostrzegamy przed nabywaniem tej książki 
w cenie, przekraczającej katalogową i prosimy 
o pociąganie do odpowiedzialności nieuczci­
wych sprzedawców. ■

Spółdz. Wydawn. „Czytelnik" 
Centralny Wydz., Księgarski

nych dla Warszawy, towary wydzielano lud­
ności natychmiast, (i, g.)

Dolnej, Kazimierzowskiej, Puławskiej, Czernia­
kowskiej, Belgijskiej, Madalińskiego, OćLyńca, 
placu Wilsona, Inwalidów, ul. gen. Zajączka, 
Słowackiego, Al. Wojska Polskiego, Karnedu- 
łów, Grójeckiej, Wolskiej, Obozowej, Skiernie­
wickiej, częściowo w Al. Jerozolimskich, na ul. 
Brackiej, Elektoralnej, Krakowskim Przedmie­
ściu, Piusa, Rozbrat, Smolnej, Srebrnej, Twar­
dej, itd.

Zerwano nawierzchnię i Zabrukowano j'ą ka­
mieniem polnym 1 kostką, lub trylinkami, uło­
żone płyty betonowe na chodnikach, krawężniki 
jezdniowe i gazonowe oraz jezdnię asfaltową na 
tysiącach metrów kwadratowych.

We wrześniu wybrukowano 25.300 m kw.

jezdni kamieniem polnym, chodników ułożono 
przeszło 13.000 m kw., asfaltem pokryto ok. 
3.400 m kw. Setki rąk roboczych, setki wozów 
i zaprzęgów oddało swą pracę dla odbudowy 
ulic i arterii komunikacyjnych.

Plan listopadowy przewiduje oprócz konty­
nuowanej naprawy dziesiątków; nowych ulic 
ścięcie narożnika  ̂ na rogu ul. Królewskiej na 
wprost ul. Mazowieckiej dla (poszerzenia wy­
kańczanej trasy trolleybusowej, naprawą oraz 
budowę nowego rzędu falochronów mostu wy­
soko wodnego.

Praca Wydziału nie ulegnie przerwie w zbli­
żającym się okresie zimowym. Zostanie jeszcze 
wzmożona. (i. g.) '

K r o n i k a  s p o r t o w a
Wyniki meczów niedzielnych: MK5 „Polo­

nia" — KS „Radomiak" 2:0 (0:0). Rozegrany 
mecz o mistrzostwo Okręgu Warszawskiego, ro­
zegrany w Radomiu pomiędzy mistrzem stoli­
cy „Polonią" — a mistrzem podokręgu Radom­
skiego KS „Radomiakiem" zakończył się zwy­
cięstwem drużyny warszawskiej w stosunku 
2:0  (0 :0).

RKS „Marymont" — WKS „Pancerni" 4:0 
(0:0). Mecz stał na wysokim poziomie. Obydwie 
drużyny dawały z siebie maksimum wysiłków, 
aby wywalczyć zwycięstwo. Po przerwie do 
końca gry „Marymont" w akcji podbramkowej 
gości. ■ 4,. 15, 25 i 40 minutą przynoszą strzelone 
bramki dla „Marymontu"' Cała drużyna „Ma-

L i i ś ę j  c f o  8 % e e § € s ś * c g i  

* O  s k le p ik u  u czn io w sk im  w  S o k o ło w ie
W związku z listem do redakcji z dn. 12.X. 

p.t. „Dziwne praktyki w Sokołowie Podlaskim" 
Komitet Rodzicielski Girnh. Kupieckiego im. 
Staszica w Sokołowie, nadesłał nam wyjaśnie­
nie, w którym czytamy m. In.:

„Artykuł dotyczy Państw. Gimnazjum, nie 
istniejącego w Sokołowie, prawdopodobnie był 
wymierzony przeciw prywatnemu Girnn. Ku­
pieckiemu im. Staszica. Gimnazjum to posiada 
program, przewidziany przez Min. Oświaty, 
lecz w żadnej klasie nie ma 20 przedmiotów 
wykładowych. Przy Gimnazjum powstała Spół 
dżieiriia Uczniowska. Sama młodzież z własnej 
inicjatywy, a nie z ingerencji „kierownika" 
po' zięła dobrowolną uchwałę,, mocą której mo­
że być pobierana jedna złotówka od zeszytu, 
kupionego przez ucznia z obcej ręki. Rodzice 
młodzieży #nie są poszkodowani, gdyż ich dzie­
ci mogą nabywać pomoce szkolne po cenach 
30 ,a nawet 50% niższych od cen rynkowych".

powinna być dostateczną i najwłaściwszą si­
łą atrakcyjną spółdzielni uczniowskiej.

(Redakcja).

rym on tu" spisała się b. dobrze. Sędziował do­
brze ob. Nowakowski.

RKS „Syrena"— I4.S TUR Okęcie II. 1:1 (1:1).
Mecz, rozegrany na boisku OM TUR-u, zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzygniętym. Sędzio­
wał ob. Zarań ek.

Mecz juniorów. ZWM „Mokotów" — KS TUR 
„Okęcie" 3:3 (1:3). Do przerwy przewdga Okę­
cia. Wynik remisowy.

KSj „Społem" — KS TUR „Okęcie" 3:0 (1:0).
Mecz, rozegrany na stadionie W.P., zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem drużyny „Spo­
łem"..

Gdański OZB utworzony. PZB na ostatnio 
odbytym zebraniu postanowił utworzyć Gdań­
ski Okr. Zw. Bokserski z siedzibą w Gdańsku, 
który jest siódmym okręgiem z rzędu. (R)

Zjazd gazowników
i wodociągowców

W dniach od 7 do 10 bm. odbędzie się w Ka­
towicach i Gliwicach XXII zjazd gazowników, 
wodociągowców i. techników sanitarnych pod 
protektoratem . ministra odbudowy ob. Kaczo­
rowskiego, ministra administracji publ. dr. 
Kiernika., ministra przemysłu' ób. Minca, mi­
nistra zdrowia ob. Litwina oraz wojewody ślą­
sko-dąbrowskiego gen. dyw% Zawadzkiego.

XXII zjazd ma m. in. za zadanie utworze­
nie organizacja fachowej, która by koordy­
nowała wysiłki gazowników, wodociągowców i 
techników sanitarnych, zmierzające do pod­
niesienia stanu sanitarnego we wszystkich o- 
środkach miejskich. (as) . * 1

NOW Y PUNKT SANITARNY P.C.K.
Na Dworcu Wschodnim rozpoczyna dziś swą 

działalność nowy punkt sanitarno-odżywczy dla 
repatriantów. (B) A

WYSTĘP CHÓRU 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO

Chór Zarządu Miejskiego założony został 
7.X. 1344 r. 1 w skromnym, zaledwie. 33-osobo- 
wym zespole, odbywał swe pierwsze próby pod 
kuiiami nieprzyjaciela na Pradze, która leżał® 
wówczas na pierwszej linii bojowej.

Od tego pierwszego okresu chór prowadzi 
dyrygent Mieczysław Szymanowski. Dziś, po 
roku pracy, zespół liczy obecnie 130 osób i 
składa się z grup: chóru mieszanego, męskiego 
oraz czwórek reweliersów.

W dniu 4' bm. w sali Wedla chór miejski 
wystąpił z bogatym programem pieśni, wyka­
zując wysdfci poziom artystyczny.

Nadto gościnnie wystąpili: miody skrzypek 
Igor Iwanow oraz śpiewacy; artyści Opery war­
szawskiej, St. Ziółkowska i W. Bregy.

W I D O W I S K A
T E A T R Y

PORADNIA SAMOKSZTAŁCENIOWA 
TUR-u

Komitet Centralny Organizacji Młodzieży 
TUR, uruchomił poradnię samokształceniową. 
Zadaniem poradni jest udzielanie wskazówek 
w sprawie doboru książek i materiałów do za­
gadnień interesujących samouka.

Porady udzielane są bezpłatnie w g. 16—18; 
w święta w g. 10—13. (B)

Ob. Holender, W-wa. — Powinien Pan zwró­
cić się do Głównej Dyrekcji Monopolu Tyto­
niowego w Lodzi.

Nr. 21, Żyrardów. — Postępowanie Pani lo­
katora było bezprawne, ponieważ powinien by! 
po zabezpieczeniu dla niego lokalu uzyskać 
następnie nakaz fcwaterhnkowy. Radzimy zło­
żyć skargę do władzy bezpośrednio przełożo­
nej nad urzędem, który lokal zabezpieczył. 
W skardze przedstawić krótko przebieg spra­
wy i prosić o zwolnienie mieszkania cd zabez-

______ -  • l ł {pieczenia oraz wydanie Pani klucza. Co doudaniem naszym jakikolwiek przymus ku- j opłaty za czyszczenie kominów, radzimy spraw- 
powańia w sklepiku szkolnym jest niewłaści- . dzić w Zarządzie Miejskim wysokość obówią- 
wy i odpowiednia uchwała uczniów powinna zu;Mzej stawki. Być może kominiarz pobiera
l, , '  l;______________ » . od Pani wymienioną kwotę samowolnie.oyć uchylona przez kierownictwo szkoły, i ob. b . Sz., w-wa. — Niesłuszny według Pa-

Łódź, Piotrkowska 147, tel. 126-65 i Różnica cen W sklepiku szkolnym (do 50°lo!) j na wyrok należało zaskarźyć^w ciąjgu siedmiu

dni od daty jego ogłoszenia. Ponieważ w prze­
pisanym terminie nie wniósł Pan zapowiedzi 
apelacji, wyrok uprawomocnił się i Pana prze­
ciwnik może już dokonać egzekucji przez Ko­
mornika. Radzimy polubownie omówić z nim 
sprawę' spłaty zasądzonej sumy.

Ob. Strzelecki, W-wa. — Radzimy podać tę 
interesującą informację do wiadomości Mini­
sterstwa Zdrowia.

K. W., Zielonka. — Związek Rezerwistek mie 
śei się w Warszawie przy ul. Tarchomińskiej 9. 
Powinna Pani zapisać się do tego Związku ce­
lem uzyskania tak dla siebie, jak przede wszyst 
kim dla dzieci opieki lekarskiej. Pomoc ta 
przysługuje Pani poza tym ? najbliższego urzę­
du opieki społecznej.

BJW-\42934. — Projekt uważamy' za niereal­
ny. Nie wydrukujemy.

Teatr Powszechny (Zamojskiego 30): — dziś 
2 przedstawieni® o godz. 15 i 18 „Macierzyń­
stwo Panny Jadzi", komedia w 3-ch aktach 
z epilogiem W. Sliwiny.

Teatr Mały (Marszałkowska 81): — dziś 2 
przedstawienia o godz. 15 i 18 „Obcym wstęp 
wzbroniony", ' reportaż sceniczny H. Bu­
czyńskiej. •

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8). Dziś 
wesoła rewia p. t. „Liga i Figa", z udzia­
łem Zmichorowskiej, Piotrowskiej, Górzyńskiej. 
Lewandowskiej. Folakówny, Kopfówny, Gąsow- 
skiej oraz Piotrowskiego, Daala, Kozankiewi- 
cz.a, Młynarczyka, Chomentowskiego i In. Or­
kiestrą dyryguje dyr. St. Nawrót; przy forte­
pianie prof. W. Kasztelan.

Teatr Comoedia (Szwedzka 2/4) — codziennie 
o godz. 18 „Królowa Przedmieścia", wodewil w 
4 aktach ze śpiewami i tańcami.

K i N A
„Atlantic" (Chmielna 33), „Zapomniana Me­

lodia" i aktualności. Pocz. seansów: 14.30, 16.30, 
18.30; w niedziele i święta: 12.30, 14.30, 16.30,18.30.

„Polonia" (Marszałkowska 56), „Zapomniana 
Melodia" i aktualności. Pocz. seansów: 15.30,
17.30, 19.30; w niedziele i święta: 13.30, 15.30,
17.30, 19.30.

„Tęcza" (Żoliborz, Suzina 4), „Za Siedmio­
ma Górami" i aktualności. Pocz. seansów: 15, 
17, 19; w niedziele i święta: 13, 15, 17, 19.

„Syrena" (Praga, Inżynierska 4), /„Berlin, 
„Parada Zwycięstwa" i aktualności. Pocz. se­
ansów: 15, 17, 19; w niedziele i święta: 13, 
15, 17, 19. ' -  .

Amerykańskie

Biuro Informacji
ZIELNA 45

Udziela informacji Polakom w kraju od rodzin z Ameryki i od­
wrotnie, jak również ułatwia odszukiwanie krewnych i znajo­
mych z Ameryki. Ułatwia7Polakom w kraju otrzymanie darów 
odzieżowych oraz żywnościowych od krewnych i znajomych 

z Ameryki. 8663-1

GOŚCINNE WYSTĘPY (CODZIENNIE OD GODZ. 18-ej) 
znanego piosenkarza — ulubieńca Warszawy

OSKARA WYSZYŃSKIEGO
/ ' W KOMFORTOWYM LOKALU

„ Ć a f e  — B a r  — C l u b 41
Podkowa. Leśna Zach., ul. Ptasia Nr. 4 (tuż przy EKD).

W przerwach muzyka z płyt — Dancing towarzyski. Wyśmienita 
kuchnia. Gabinet bridgetowy — szachy. 8120-1

4 4 * łi (jfó r & j& fih .
E m ilii jRŁaJkeft, teŁ.54i4l~G3»

K 544-0

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

! O LE JK I do ciast
we wszystkich smakach 

j (SCHIMMEL) — 3 gramowe

ZMYWAKI
hurt — po cenach fabrycznych

poleca | \
ROLNICZO GOSPODARCZA 

CENTRALA HANDLOWA 
WARSZAWA 

UL. KONOPACKA 21.
10014-0

K I T
POKOST CZYSTO LNIANY 
c e n y  f a b r y c z n e  

ZYGMUNT JENTYS i SYN 
NOWY-Swiat 8/10.

'"  ' , K.- 365-0

S r  el b v o
SPALONE KUPUJE 

ST. K O Z Ł O W S K I  
Marszałkowska 98.

lCo. 1

lir. Romuald Kalinowski
• wznowił przyjęcia
W' Warszawie, ul. Widok 22.

10028-0

KARBID
w bębnach fabrycznych

CENTRALA HANDLOWA
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

HURTOWNIA WOJEWÓDZKA 
Nr. 1

W-wa, ul. Bracka 5, m. 20
Sprzedaż dla sklepów detalicz­
nych. Odbiorcy, zakupujący w 
Hurtowni po raz pierwszy, pro­
szeni są o przedstawienie świa- 
. ' dectwa przemysłowego.
_________  ̂ K 543-1

Hurtownia „Elteha", Jerozolim­
skie 45/12, wysyła grzebienie, gu­
ziki, galanterię, wody kolońskie.

»9730-t
Tapczany, łóżka połowę — Piękne 
solidne i nowe-— I kozetki także 
modne — Mamy duże więc wy­
godne — Meble firmy Kotowskie­
go — są cenione przez każdego. 
Poznańska. 37. . * - 9906-0
Biżuteria — brylanty — złoto — 
srebro — zegarki — kupno — sprze 
daż — lokaty. Jubilersko-zegarmi 
strzowski. Nowak, Nowy Świat 
nr. 48. ' 5033-0
Chromkali, kwas solny, siarkowy, 
ałuny,* tran sulfonowany. Jerozo­
limskie 43—19.____________ 10057-0
Żyrandole, lampy, żarówki, pie­
cyki, kuchenki, materiały insta­
lacyjne. Sienkiewicza -6, Misiure- 
V/icz. 7578-0
Dykty, forniery, listwy, towary 
żelazne, artykuły stolarskie. Cho-
romański, Zurawia_ 26.____ 10058-0
Sklepy Marszałkowska — boczne. 
Zwrot kosztów remontu. Biuro 
Handlowe, Nowogrodzka 37. 16055-0
Przeprowadzki, transporty -Wszel­
kich towarów, punktualnie wyko­
nuje „Transiloyd", Nowogrodz­
ka 6. * 10112-0
Piecyki, kuchenki przenośne, wy­
bór. Roboty zduńskie tanio. Cha- 

■ lubińskiego 10, Klejn. ■ 10113-0
Nuty, książki — kupno, sprzedaż, 
zamiana, komis. Księgarnia, War­
szawa. NoWy Świat 47̂ _____ 106-0
Fabryka bielizny — trykotaży. 
Sprzedaż: Warszawa, .Marszałków 
ska 95—28T. Sprzedawcy zamiejsco­
wi poszukiwani.________K. 516-0
Futra kupno, sprzedaż, przerób­
ki M. Figlarz, W-wa, Praga, Wi
leńska 9—3. 6072-0
Papa ogniotrwała Bitum, najta­
niej w Fabryce, Burąkowska 9.

7849-0
Korki różnych wymiarów kupu­
je i sprzedaje H. Balicki, Dobra
26 ' __ •________8267-0
Do nabycia 1.000 różnych artyku­
łów., w Pasażu Gąseckiego, ul. Tar 
gowa Nr. 12 — tamżd sklepy do
wydzierżawienia^___________ 8806-0
"szacowanie, kupno, sprzedaż dy­
wanów, obrazów, porcelany, bi- 

.żuterii. Antykwariat, Nowogrodz­
ka 49 („Roma"). 8093-0

Karbid. Lampy karbidowe, palni­
ki, baterie. Hurt — detal. „Stra­
żak" — Zgoda 12. 8500-0
Chłodnice do samochodów, ciąg­
ników, nowe, reperacja, wymiana 
„Bielany" Senatorska 33. 8092-0
Stołowy pokój mahoniowy Chłp- 
pendale wykwintnej roboty Ort- 
wejnowskiej sprzedam okazyjnie. 
Szafę dębową długości 4.80 m, na­
dającą się do biura, sklepów. 
Wiadomość: Pozndńska' 7—13 rog
Wilczej._____________ _______5785-0
Hurtownia Galanterii Eug. Na­
piórkowski (dawniej Graniczna 
15) wznowiła sprzedaż. Piusa 46, 
m. 9. 8562-0
Bieliznę wszelką z własnych i ńo 
wierzonyotfi hiateriałów, poleca 
wytwórnia „Splendid", Jerozolim-
skie 45. _______________  9852-0
Kapelusze damskie „H. Koch" 
(dawniej: Krakowskie Przedmie­
ście 1) obecnie: Bednarska 23, m.
28.__\______________________ 8818-0
Fabryka papy w Małkini poleca 
papę bitumiczną, smołowcową.

8759-0
Szczotki, pędzle duży wybór, ko­
szyczki sznurkowe, • papierowe, 
wycieraczki, Królewska 49. 5082-0
PLANDEKI — Worki.” Sienniki, 
konopne, papierowe. Wycieracz­
ki sznurkowe, kokosowe, Królew­
ska 49.________■_____________ 5081-0
Hurtownia poleca galanterię, poń­
czochy. Marszałkowska 112, I pię 
tro, sklep 7. , ‘ 5813-0
Hurtownia galanterii poleca gu­
ziki, igły, grzebienie, sznurowa­
dła. Stan. Mielczarek, Złota 64.

' _8121-0
Radioodbiorniki, patefony, oka­
z j e ,  Nowogrodzka 29, Z. Wpro-
niecka.______________  8616-0
Esencję octową „Grodzisk", ,.Za­
wiercie" 80% gwarantowaną po­
lecamy .Hurt kolonialny, Hoża 33, 
podwórku:_____  8605-0
Hurtownia winno - kolon ialno- 
spożywcza egzystująca od 1914 ro­
ku poleca prawie pełny asorty­
ment towarów, Hoża 33,podwór- 

8604-0
Torfu parę ton suchego 1.200 tona 
natychmiast sprzedam, Śródmiej­
ska .Hurto,wnia winno - kolonial- 
no - spożywczaa, Hoża 33, podwór- 

8603-0

P o r c e l a n a
DLA ZAKŁ. GASTRONOM. . 

po cenach konkurencyjnych:.
ST. K O Z Ł O W S K I

 ̂ 10031-1
Ozdoby choinkowe poleca wy­
twórnia s. Dobrowolski, Racła­
wicka 3 (dawniej Miodowa 14). I

_______________   9984-0 j
Meble stołowy orzechowy wy­
kwintny, drugi skromniejszy ga-| 
binet, sypialnia, stół, krzesła, tap­
czan amerykanka sprzeda stolarz 
Chmielna 38,' Batorowicz.

___________ _______  8600-Ł
Gudronit egzystuje od 1875 roku 
Izolacje budowlane, środki grzy­
bobójcze, papa, lepiki. Roboty 
izolacyjne na- i podziemne. Naj­
wyższa fachowość — Ekspertyzy. 
Warszawą, Handlowa 9. 8635-0

T A i l S N I U
miejscowe i międzymiastowe 

taborem samoćhodowym i konnym 
wykonuje

BIURO PRZEWOZOWE
„Trans-Hal”
Warszawa, Piusa 68a/3.

5834-0

Papa bitumiczna, smołowcową, 
baladra. Lepiki: posadzkowy, da­
chowy. Kit azbestowjn Karboline- 
um — .po cenach fabrycznych 
każdą. ilość sprzedaje Fabryka, 
Podchorążych 51. _ _  9942-0
Samochody do wynajęcia. Wiado­
mość: Chmielna 120—3. Biuro, go­
dziny 11—15. 9988-0

Okazja! Futro męskie do sprze­
dania Jagiellońska 14/36. Krawiec 
Wyrzykowski przyjmuje obśta- 
lunki z władnego i powierzonego 
materiału. Ceny przystępne. ^

__  ______________ 8856-0
Stolarnia Mechaniczna wykonuje: 
okna, drzwi, futryny i wszelkie 
urządzenia oraz obróbkę na ma­
szynach,' ul. Kazimierzowśka 75.

9997-0
Pracownia Wytwornych Czapek 
narciarek i sportowych K. Mali­
nowski, Warszawa, , Chmielna 
6—11, front,_4-te piętro. S999-0 
Okazja: gabinet uniwersalny, tap­
czan sprzedam za ‘bezcen byle
zaraz. Chmielna 35/26.____  9934-0
Tapczany, tapczany, tapczany, ce 
ny fabryczne, poleca Małkiewicz. 
Chmielna 35/26.____ _____  9933-0
Poszukuję domu ąpalonego do od­
budowy, względnie willi po dmie j
sklej. Chmielna 35/26_ 9931-0
Kiupię tapczan, szafę, stół, kre­
dens, krzesła, pianino, fortepian, 
gabinet. Chmielna 35/26. 9932-0
Mam lokal w śródmieściu, ocze­
kuję propozycji handlowych. 
Chmielna 35/26; 9929-0
Willa pięciopokojowa w Hoerne 
rowie, wszelkie wygody, lokal 
wolny, sprzedam. Chmielna 35/26 

9930-0
Biżuteria — Zegarki — Złoto — 
Srebro solidne 'kupno - sprzedaż. 
Piusa XI 38 (przy Marszałkow­
skiej) Miecznikowski, firma daw­
niejsza. . ______9941-0
Gumy, azbesty, szczeliwo, taśmy 
do włazów kotłowych poleca fir­
ma J. Słubioki i S. Jończyk, War 
szawa, Zgoda 9. 3-0
Dykty olszowe, sosnowe — dykty 
brzozowe na skrzynki radiowe, łi 
stwy, wełna drzewna, forniery. 
Koszykowa 12, Nitowski. 10042-0

Pianino najlepszej firmy Quandta
sprzedam. Wilcza 29a—3. __10082-!c
Budkę papierosowo-gazetową wy­
dzierżawię. Warszawa, punkt do­
bry. Poteia 46—26.___   10087-1
Sprzedaż drożdży po cenach fa­
brycznych. Praga, Targowa 47, 
Piechna. _____ _  10063-0
Elektryczne piecyki, kuchenki, że­
lazka, żarówki. Hurt - Detal. Bra-
cka_1 (sMep).__________  10103-0
Dywany, chodniki, ■wycieraczki 
kokosowe. Sprzedaż - kupno. Dąb- 
rowski, Szczepanik, Marszałkow­
ska 99 róg Nowogrodzkiej. 9761-1

Ktokolwiek zna miejsce pobytu 
Jasi Cegłowskiej, lat 13, proszo­
ny jest o zawiadomienie: Hallef- 
Sobieralski — starosta powiatowy 
w Sierpcu. Za wynagrodzeniem.

________  9659-0
Sobiczewskiego Zbigniewa Macie­
ja, lat 20, przebywającego w po­
wstanie ok. pl. Grzybowskiego, 
poszukują matka i bracią, Wiad. 
proszę kierować: W-wa, Pańska
8—1.____ _______ ____ _______ 5085-1
Ryszarda Zielińskiego, lat 22, z 
Browarnej 24, zaginionego pod­
czas powstania, poszukuje matka. 
Warszawa-Grochów, Igańska 20—2.

8866-1

Okazja! Plac Saska • Kępa 650 m. 
kw., Czerniaków 680 m. kw., Dwór 
ska place przemysłowe, Mokotów 
dwupiętrowe mury do odbudowy 
za bezcen. „Lokata", Zulińskiego 
5—19 (parter). 9808-1

Znajomi, koledzy, koleżanki pro- 
sźeni są o podanie wiadomości o 
Witoldzie - Stefanie Pilawskim. 
Rembertów, Leśna 21, m. 4, Piąt- 
kowsfca Janiina. >. 8864-1
Anna, MillerT” zamieszkała przed 
wojną w Warszawie, Hipoteczna 
5, w czasie wojny w  Lublinie, Łę­
czyńska 47, wraz z mężem Stani­
sławem Millerem, inżynierem me­
chanikiem i dziećmi Haliną i Ja­
nem — poszukiwani. Adwokat Mir­
ski, Hotel Polonia w Warszawie.

_______________________ 8650-1
Anna Wiśniewska wraz z matką 
Katarzyną Wiśniewska i siostrą, 
Stanisławą Wiśniewską, ostatnio 
zamieszkałe w Warszawie, Podwa­
le 44 — poszukiwane przez synów 
Tadeusza i Kazimierza Winiar­
skich, Wiadomości proszę kiero­
wać: adw. Mirski, Hotel Polonia 
w Warszawie.* 8643-1
Kto może udzielić wiadomości o 
mjr. Henryku Rahęckim, lat 51, 
przebywającjTra w 1940 r. 'W Sta­
robielsku w, Z.S.R.E., proszony 
jest o zawiadomienie' żony Jani­
ny Rabęckieji', zam. W-wa; ul. Ma­
ła-. 7.   3696-1
Wielądek Stanisław, i Łukasiak 
Aleksandra - poszukują sioątry --An- 
drychowskiej Koństancji. Wiado­
mość: Wielądek Stanisław, War­
szawa, Radzymińska 150. 3697-1
Bellier Jerzego ż>M. Stammiager 
VII A poszukuje, .prosi o wiado­
mość Witold Raczkiewicz, ‘.Żura­
wia 26, m. 10. -- ____ 8124-1
Siostra poszukuje brata Zygmun­
ta. .Zarzyckiego, ur. 2.1.1923, za- 
braii^o dn. 4 października 44 r. 
Wiadomość: Dobrowoja 13—3 (Gro­
chów).- _  ___ -   5353-1
Ktoby wiedział coś o Żięcinie 
Franciszku, ur. dn. 26.11/ 1906 r. 
widziany ostatnio we Francji. 
Wiadomość, proszę: ul. Dąbrowę-
ja 13—3. _____ ‘___________ 58o4-q
Porucznik Domarasiewicz prosi 
żonę o po-fatygowanie się ha Sę- 
kocińską 13—5, gdzie otrzyma wia 
domość o mnie_i pomoc. 10047-1 
Maria Chabros, zam. przed po 
wstaniem Sienna 29, proszona po 
dać obecny adres. Al. Przyjaciół 
1, m. 17.' 8135-1

Nauka

Praca
Pianista-harmonista potrzebny na­
tychmiast do/ Cafe-jBaru. Wiado-1 * * 
mość: Puławska 42a—16. .10104-0
Potrzebny (a) zdolny (a) na tryko- 
ciarskie maszynowe swetry, Tar­
gową 66—58. ________  8859-0
Potrzebni agenci prowincja. Sprze 
daż cukierków. Mokotowska 61, 
m. 4. 10094-1
Buchalter - biłansista długoletnia 
praktyka przyjmie odpowiednią 
pracę na miejscu. Zgłoszenia pod 
„System przebitkowy", „Czytel­
nik", Marszałkowska 62.___ 8136-1
Maszynopisanie, kosztorysy, wszel­
kie prace wykonuje terminowo. 
Wilcza 29a, m. 7.   8182-1

Poszukiwania
Maksymilian Recbtszafen z żoną
i Anna Rećhtszafen z synem —
ostatnio zamieszkali w Warszawie,
S-to Kr zyska 25 i Chłodna 26 —
poszukiwani przez Ludwika Becht
szafę la. Wiadomości proszę kie­
rować: ,a48w. Mirski, Hotel Polo­
nia, "Warszawa. 8649H
Ranwid Annę poszukuje mąż. Wia 
domość podać: Warszawa, Nar- 

buttii 70, Przeorski. 10035-1

Kursy pisania na maszynach, ste­
nografii, zatwierdzone prżez _ Ku- 
ratorium, Chmielna 102/1. K 531-0 
Kursy Pisania na Maszynach Zy­
gmunta Boettchera, Krypska 31 
m. 2 (Grochów), czynne od godz. 
8 do 20. Zapisy codziennie. 3681-0 
MatematykaT" Przygotowanie do 
egzaminów. Nauczanie dorosłych. 
Włochy, ul. Kochanowskiego 23/10.

8624-0

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Ministerstwo Administracji Publicznej ogłasza przetarg nie­

ograniczony na wykonanie 30 .(trzydziestu) par butów typu woj­
skowego. ' -•

Do przetargu mogą stawać wyłącznie tylko mistrzowie cechowL 
Termin składania ofert w zamkniętych/ kopertach' do dnia * 

11 (jedenastego) listopada 1945 roku, godz. 12, w gmachu Mini­
sterstwa przy ul. Rakowieckiej Nr. 4,' pokój Nr. 15. ,

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 13. 
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta, bez względu 

na wysokość sumy oferowanej.
Warunki wykona ni a do przejrzenia i omówienia na miejscu.

10083-1
Samotną osobę kulturalną na'.sta­
nowisku przyjmę. Częściowe ume- 
blowanig, łazienka, światło, gaz. 
Okolica Politechniki. Wiadomość: 
Koszykowa 69—la. 10038-1
Kulturalnym solidnym panom 
odnajmę pokój. Targówek. Koło­
wa 34—2 . 8865-1

Zguby
Zgubiono pamiątkowe fotografie 
i dowody na nazwisko Janina Za­
lewska. Proszę o zwrot fotografii 
Koszykowa Śl, m. 38. K 558-11
15.IX. skradziono legitymację ko­
lejową, kartę rozpoznawczą. Q- 
strzegam przed nadużyciem. Ma-' 
ria Ruszkowska, Mińsk-Mazowle­
pki. _ ■ \ .i _ 8871-1
Skradzioną kartę rozpoznawczą 
unieważniam. Zazulin Julian, Ży­
mierskiego 115—2. _________ 8870-1
Unieważniam skradzione doku­
menty, legitymację P.H.P. Nr. 
21429 Grzelaka Wincentego, Tyfco-
cińsfca ,5—17. __• • 8869-1
Unieważniam skradzioną kartę re 
jestracyjną, dowód osobisty Wła­
dysława Buczek, zam, Garwoiiń-t 
ska 4—4. ' 8868-1
500 zł. nagrody. Zgubiono portfel 
z dowodami, < patent, potwierdze­
nie zgłoszenia 1 inne. papiery. Pro 
szę zwrócić: Ząbkowska 9, owo­
carnia, Gontarek. > 8867-1
Zgubiono portfel z dokumentami 
gotówką. ■ Budner Marian, Biało­
brzegi. Zwrócić: Modrzewiowa 7, 
m. 8. , ' 8863-0
Skradzioną kartę rozpoznawczą 
Konarska Leokadia, Warszawa, 
Czynszowa 4,_unieważniam.. 3689-Ę 
Unieważniam kartę rozpoznawczą 
Nr. 4867, wydaną przez Urzajd E' 
widencji w Grójcu, Łuczaka Hen­
ryka, zam. Praga, ul. Równa 13,
m. 1 0 .___________   8660-1
Unieważniam zaświadczenie NC 
08025 próbnej rejestracji samocho­
du Spółdzielni Spożywców w Pia­
stowie. 8655-1

Pracownia sukien, okryć, futer 
(krojczy firm zagranicznych) oraz 
garderoba dziecinna. „Jeanette de 
Paris", Wiejska 12. Modele pary­
skie, żurnale;______ r 3,788-0
Maszyny do pisania ż niemieckich 
na polskie przerabiamy nowymi 
czcionkami przedwojennej pro­
dukcji zagranicznej. Warsztat Ma­
szyn Biurowych J. Bartoszuk, S. 
Latek, Al. Jerozolimskie 28. 5852-0
Cerownia — odnawialnie garde­
roby. Odświeżanie krawatów.,,Nor 
mą“ , Zabkowska 16. Waszyngto­
na 20: ____________________K 550-0
Kancelaria Obrońcy Konsystor-, 
skiego (sprawy rozwodowe) z ul. 
Marszałkowskiej 91 została prze­
niesiona na ul. Żurawią 26, m. 19., 
godziny przyjęć 4-—6.______8653-1
Administracja domu Nowogrodz­
ka 31 Zarząd Nieruchomości wzy­
wa użytkownika lokalu 22 skle­
powego, zajmowanego przez nie­
go do dń. 1.8. 44 r. do zgłoszenia 
się w administracji Nowogrodzka 
18, m. 3 w terminie 7-dniowym. 
Niezgłoszenie się w* terminie wy­
żej podanym spowoduje rozwią­
zanie umowy najmu. 10013-0
Sklep ulica Bagno• posiadam. Po­
szukuję wspólnika. Oferty sub. 
„Większy kapitał", „Czytelnik", 
Nowy Świat 47. 5084-1

Lekarskie

Zgubiono dowód Danuty Piotrow 
sklej dn. 15.ip.45 na E.K.D. Zwrot 
pod adresem: Głogowa 33, m. 1.

8652-1
Unieważniam zgubione dokumen­
ty: dowód osobisty, tożsamości na 
nazwisko Marcysiak Bronisław, 
Chmielna 104. 5851-1

Rosyjskiego udziela rutynowana 
nauczycielka z Petersburga, El- 
sterska 6, m. 6 (Saska Kępa), godz.
17 — 19. 1 *_____ 10019-1
Lekcje gry fortepianowej wzno­
wiła prof. Kazimiera Thun-Sale- 
cka, Marszałkowska 62—25, par­
ter, poniedziałki, czwartki od 10 
do 16. 1 8126-1
Szkoła zawodowa masażu leczni­
czego, kosmetyki. Doktorów Zofii 
Feliksa Rostkowskich, Mokotow­
ska 51. _________ __________ 8134-0
Szoferów tydzień - dwa przygoto­
wuje Myszkiewicz, Dąbrowieoka 
25, przez Walecznych 8. 5855-0

Lokale

Skradziono portfel z dokumen­
tami na nazwisko Bowbelska Ire­
na, Racławicka 5—3. Przestrzegam
przed nadużyciem . ______10018-1
Skradziono dowody na nazwisko 
WaLędziik Antoni, Zaolzańska 12 
—7. Przestrzegam przed naduży­
ciem. 10039-1
Skradziono dowody osobiste Zie­
lonka Stanisława, Al. Niepodle­
głości 131—8. Przestrzegam przed 
nadużyciem. 10040-1
Skradziono dowody osobiste na 
nazwisko Skala Bolesław. Książ­
ka wojskowa, wydana dn, l.X. 45 
r., leg. pracy. 3700-1

Różne

Duży sklep do sprzedania. Chłod­
na przy Żelaznej. Wiadomość: 
Praga, Szeroka 23/10. 9961-0

Zarząd Spółki Akcyjnej M. Arct 
Zakłady Wydawnicze w Warsza­
wie zawiadamia, że dn. ,26.11.43 o 
godtz. 12 w lokalu Zw. Księgarzy 
Pol. w Warszawie, ul. Smulikow­
skiego 4, odbędzie się zwyczajne 
Walne Zgromadzenie akcjonariu­
szy z porządkiem dziennym: Wy­
bór przewodniczącego, zatwierdze­
nie'sprawozdania Zarządu, Ućhwa 
ła b zgłoszeniu, strat do Biura 
Odszkodowań, uchwala o dalszym 
prowadzeniu Spółki, udzielenie 
Zarządowi absolutorium, wybory 
do władz S-póŁki, ustalenie siedzi­
by Spółki, 15-0

Dr. K. Krajewski, choroby we­
neryczne. skóry. Nowogrodzka 44. 
Lecznica 9—17. 7805-0
Wenerologiczrio-Skórna Przychod­
nia, S Chmielna 25 9—6. Kobiety i 
dzieci przyjmuje lekarka 12—2.
________  9296-0
Dr med, Schoemaan. Spec. płcio­
we (zaburzenia), weneryczne — 
do drugiej Jerozolimskie 37, wie-
czorem Francuska 3;_____  8449-0
Lekarz dentysta T. Tonchu Ru, 
choroby zębów, jamy ustnej i 
szczęk przyjmuje obecnie Cho- 
cimska 31. 9588-0
Akuszerka Dąbrowska przyjmuje 
Panie, niezamożnym ustępstwo.— 
Wileńska 21. 8791-0
Akuszerka Lisiecka. Porady. Za 
mówienia. Niezamożnym ustęp 
stwo. Praga, Ząbkowska Nr 30.

8800-
Dr. med. Julia Switalska — cho­
roby weneryczne (dla kobiet), skó­
ry, włosów i kosmetyka lekar­
ska^ Marszałkowska 81. 807J-0
Dr̂  Hauke Karol ginekológ-aku^ 
szer wznowił przyjęcia, Jerozo­
limskie 37—19, 3—5. 9779-0
Dr Hubert Rostkowski, Nowo­
grodzka 23 m. 10. Choroby kobie­
ce, akyszeria.______________ 9762-0
Weneryczno-płciowe cały dzień 
Lecznica Pogotovria, Marszałkow­
ska 62—3, telefon 75. 10034-0
Przewóz chorych uskutecznia Po­
gotowie Marszałkowska 62, tele-
fon 7 5 . _________  10033-0
Lecznica pód Politechniką, Noa- 
kowskiegd 12, telefon 222. Kobie* 
ce, chirurgiczne, weneryczne, we- 
ymętrzne. Wizyty na miasto. 9954-0 
Weneryczne, skórne płciowe, 
doktór Jan Hauswirt, 8—11, 16—19,
Francuska 31, Kępa.___ 8853-0
Doktór Babiniak-Rubinraut, aku- 
szbr-ginekolog (dawniej Fredry 4) 
przyjmuje od czwartej Madaliń-
skiego_ 42._______________ J6048-0
Dr. Antoni Grcniowski, choroby 
weneryczne i dróg moczowych. 
Nowogrodzka 6. 2 — 8. 9966-0
Akuszerka Traczyk przyjmuje pa­
nie, przyjezdne, miejscowe. Poro­
dy, zabiegi, zastrzyki, wilcza 29a, 
m. 3. 10093-0
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